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(Rozprawy budżetowe. — O co głównie spór 
się toczył. — Decentralizacja administracji, jako 
faposób zadrowadzenia oszczędności i zmiejszenia 
niedoboru, — Mowa księcia Czartoryskiego. — Gło- 
mowanic nad fanduszem  dyspozycyjnym i klęska 
autonomistów, spowodowana przez niejawiących się 
na posiedzenie Polaków. — Skutki tego głosowa- 
nia. — Prawdopodobna zmiana ministerstwa. — 
Komunikat o wniosku p. Wolskiego w Kole. — 
Oharakterystyki do ogólnej rozprawy budżetowej. — 
Autonomiści Išhy posłów za zwołaniem sejmów na 

wiany. Æ 


Rozprawa jeneralna nad budżetem zakoń- 
ezyła się byłe/ szczęśliwie tak dla rzedu jak dla 
obozu autonómistów. Główną osią całej rozprawy 
ze strony centralistów był zarzut, iż minister- 
stwo w mowie tronowej przyrzekło jaż w bie- 
żącym roku usunąć niedobór i przywrócić ró- 
wnowagę w budżecie — a tego nie dokonało ; — 
ze strony autonomistów zaś zarzut, iż tegoro- 
czny projekt bndżetowy jest rezultatem kilko- 
. nastoletniego gospodarstwa finansowego eentra- 
listów, a niedobór przez nich stale wprowadzony 
w budźet, nie da się w jednym roka usunąć, 
lecz potrzeba na to kilka ilat usilnej pracy. 
Obóz centralistów w projektach swych rozwija- 
a podczas rozprawy jeneralnej, jedyny spo- 
b usunięcia niedoboru widzi w reformie po- 
datkowej, w podwyśzaenia podatków, gdyż we- 
zą Się 

przeprowadzić. 


Obóz zaś autonomistów przez usta kilku 
mowców wykazał jako pierwszy warunek zapro- 
wadzenie oszczędności w kosztach administra- 
cyjnych, które w stosunku do budżetu są za 
wysokie, a możliwość poczynienia oszczędności 
administracyjnych widzi obóz autonomistów w 

ntralizacji, w rozszerzeniu zakresu autono- 
micznego powiatów i krajów. W drugim dopiero 
rzędzie obóz autonomiczny stawia reformę po- 
datkową i podwyższenie podatków. k 

Lecz gdy centraliści myślą o podwyższeniu 
bezpośrednich podatków, to autonomiści propo- 
nują zniżenie bezpośrednich podatków, a pod- 
wyższenie pośrednich, niestałych. Jedni zaś i 

dzy godzą się już teraz na zaprowadzenie 
ogólnego podatku osobisto-dochodowego, po znie- 
nienia istniejącego podatku dochodowego. 
Ale centraliści największe niebezpieczeń- 
—stwo dla siebie widzą w projektąch deeentrali- 
zacji administracyjnej. Przeciwko tym projektom 
wy. wie wszyscy mowcy eentralisty- 
o w ogólnikowych wyra- 
bę decentralizacji jako 
czędności. Ledwie jeden 
z nich ws ,, 6 w razie decentralizacji 
administracyjnej dałoby się przeprowadzić zla- 
, nie politycznych urzędów od doła do góry z 
władzami autonomicznemi. Tymczasem centrali- 
si wymyślali skutki decentralizacji, co tylko 
im bujna fantazja podać mogła, i "ki jo prze- 


Gw. wymyślonym skutkom. Ani jeden zań 
nie dot myśli głównej zlania władz rządo- 

i autonomicznych, chociaż był czas, kiedy 
sami centraliści nosili się z tym projektem. Ale 
paria antonomiści godzą się teraz na ten pro: 
ekt pod warunkiem, jeżeli autonomia sejmów i 
autonomia rządów krajowych zostanie rozsze- 
rzoną, centraliści zaś zlaniem władz rządowych 
z antonomicznemi usiłowali jeszcze więcej zcen- 
tralizować administrację, i złamać autonomię 
krajów zupełnie, 

Jeśli Więc z jeneralnych rozpraw budżeto- 
wych możnaby wnosić, że obydwa obozy Rady 
panstwa godzą się na ogólną reformę podatko- 
wą, aby tym sposobem podwyższyć dochod, 
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państwowe i starać się usunąć niedobór, to z 
drugiej strony w najjaskrawszej sprzeczności 
stanęły obydwa obozy z sobą co do kwestji za- 
prowadzenia oszczędności przez decentralizację 
administracji. Słasznie jeneralny mowca prawi- 
cy, ks. Czartoryski rzekł, iż pod tym względem 
oba obozy w Radzie państwa nie dadzą się prze- 
jednać i każdy z nich na swojem odrębnem sta- 
nowisku zostanie. Autonomiści dążą do zacho- 
wania historycznych indywidualności, a centra- 
liści dążą do ich złamania i rozbicia. 

W ogóle z wszystkich mów budżetowych, 
mianych w Radzie państwa, mowa ks, Jerzego 
Czartoryskiego wydsje nam się najznakomitszą. 


Jest ona bardzo trafnem zebraniem wszystkich |nił 


głównych myśli, wypowiedzianych w rozprawie, 
i zarazem doskonałem ich ocenieniem. Nawet 
centralistyczne dzienniki przyznają jej wielką 
wartość. Podamy ją dosłownie podłag stenogra- 
ficznego yje Tą mową autonomiści wy- 
szli zwycięzko z całych rozpraw, i gdyby nie 
nieszczęśliwe głosowanie nad art. IV. badżetn 
o fanduszu dyspozycyjny, dzisiaj sprawa au- 
RA” stałaby bardzo korzystnie w Radzie 
państwa. 

Nieszczęśliwe to głosowanie, odmawiająte o- 
becnemu ministerstwa funduszu dyspozycyjnego 
na podstawie wniosku centralistów, wyrażające- 
go jako powód zupełną nieufność do akcji mini- 
sterstwa, pokrzyżowało całą sytuację polityczną 
w Radzie państwa. Trzech głosów brakło pra- 
wicy ku większości, a brak tych trzech głosów 
spowodowali Polacy, z których jedni nie przy- 
byli na czas do Wiednia, a drudzy, bawiąc we 
Wiednia, nie jawili się na posiedzenin, jak p. 
Krzeczunowicz, dr. Wolski i rabin Schreiber. 
Niejawieniem się swem torowali oni drogą cen- 
tralistom do objęcia rządu. 

Co się stanie, czy ministerstwo obecne w 

k odmówienia mu fandaszn dyspozycyjnego 
i dania mu wotum nienfności przez większo! 
dwa głosy wynoszącą, uczuje się spowodowanem 
do ustąpienia, to jeszeze dotąd niewiadomo. 
Konsternacja, jak telegram nam donosi, w sz8- 
regach prawicy i rządu była wielka. Ale cho- 
ciażby ministerstwo zostało, to zawsze i stano- 
wisko autonomistów i stanowisko rządu będzie 
zachwiane, — a w jednym i drugim razie spa- 
dnie wina na tych posłów naszych, co się nie 
jawili na posiedzenin. Najodpowiedniejszem by- 
łoby, gdyby ministerstwo już teraz podało się 
do dymisji. Centraliści bowiem nie mogliby obe- 
enie przyjść do stera i przeprowadzić uchwale- 
nia budżetu, bo nie mają w'ększości. Nowe mi- 
nisterstwo do przeprowadzenia badżetu musia- 
noby utworzyć z obozu antonomistów. Lecz je- 
áli ministerstwo obecne zdecyduje się pozostać 
przy sterze ań do uchwalenia budżetu, to mo- 
źna być pewnym, że po zamknięciu Rady pań- 
stwa centraliści powołani będą do władzy, i roz- 
wiążą Radę państwa, a nowe rozpiszą wybory. 


Pod firmą „Z Koła polskiego" nadesłano 
nam z Wiednia następujący komunikat: 

„Ustawa zasadnicza o władzy rządowej i 
wykonawczej, przed 13 prawie laty wydana, za- 
wiera w art. 12. postanowienie, że nrzędnicy pań- 


stwowi są odpowiedzialni w drodze cywilno- |ki 


prawnej za szkodę wyrządzoną przez przeciwne 
swema obowiązkowi urzędowanie, i zapowiada 
że odpowiedzialność ta osobną ustawą ma być 
uregulowana. Owóż na posiedzeniu Koła pol- 
skiego z 9. b. m. poseł dr. Wolski postawił 
wniosek, aby przy dyskusji budżetu zawezwać 
rząd do przedłożenia projektu takiej ustawy. 
Nad wnioskiem tym toczyła się na dwu z rzędu 
następujących posiedzeniach żywa dyskusja, w 
której przemawiali za wnioskiem posłowie Wol- 
ski i M. Krzysztofowicz, przeciw niemu zaś pp. 
Grocholski, Danajewski, Chamiec, Bartmański, 
(na stronie:) 
Modli się... 
(zbliża się do Natalego:) 
NATALI (czyta: ) 

„Adonaj! W Tobie ufność!.. 
prześladowców moich i! mnie... 


ny, odszczególnienie za imponująec świetne pro- 


Wybawże mnie od, 


Gniewosz, Madejski i inni. Uehwalozo wreszcie 
wszystkiemi głesami przeciw 4 czy 5, o dm ó- 
wić posłowi Wolskiemu upoważnienia do pod- 
niesienia tej sprawy.* 

Dlaczego nam ten komunikat po polsku 
przesłano, skoro już pierwej rozesłano go do 
wszystkich Prese, Blattów i Zeitungów — zrozu- 
mieć nie możemy. Czyżby autor mniemał, że 
komanikat ten weźmiemy za urzędowy komuni- 
kat Koła polskiego?.. Tak przypuszczać mu- 
simy, gdyż inaczej autor byłby podał powody, 
dla czego większość Koła nie dała dr. Wolskie- 
mu żądanego upoważnienia. Każdy jednak ła- 
two się domyśli, że Koło nis x zasady to uczy- 
ło, ale dlatego, że podnoszenia tej sprawy 
dzisiaj nie uważa za konieczne lub stosowne. 

Z bolem musimy dr. Wolskiemu wytknąć, 


że zamiast podnosić tę sprawą i roztrąbiać ją 


po wszystkich pismach, wolał był stanąć w Iz- 
bie do głosowania nad fanduszem dyspozycyj- 
nym. Może dr. Wolski czuł się obrażony ową 
uchwałą Koła i dlatego się usunął, — jeżeli by 
tak było w istocie, to byśmy bardzo ubole- 
wać musieli nad jego pojęciem praw i obowiąz- 
ków obywatelskich. 


Klęska wezorajsza Taaffego i prawicy tem 
bardziej razi, że jeśli centraliści zeswej strony 
wszystko czynili, aby jeżeli nie zwyciężyć w 
sprawie funduszu dyspozycyjnego, to antonomi- 
stom przynajmniej utradnić zwycięstwo, to 
znowu i autonomiści tak w klubach jak i w 
komitecie wykonawczym wszystko czynili, aby 
fandusz dyspozycyjny w Izbie posłów przeszedł. 
„Ponieważ Stremajer i Korb zasiadają jeszcze 
w gabinecie, prawica nie mogła formalnego 
wotum ufności dawać gabinetowi, ale skoro 
Niemcy wszelkie siły wytężyli. aby przy tej 
sposobności obalić gabinet Taaffego, to autono- 
miści będą głosować za fanduszem dyspozycyj- 
nym, i pozycja ta niewątpliwie przyjętą zosta- 
nie". Tak telegrafają do Narodnich Listów, or- 
ganu młodoczechów, młodoczesi przeto nie przy- 
łączyli się w tej sprawie do centralistów, jak 
posądzaliśmy, otrzymawszy wczoraj telegramy o 
odrzuceniu funduszu dyspozycyjnego. 

Ten telegram Nar. Listów poprzedzony jest 
jesszeze innvm, donoszącym: „Dzisiejsze oświad- 
czenie Taaffago uważają centraliści za wypowie- 
dzenie wojny ze strony gabinetn, i gotują się 
do boju w sejmie czeskim. Hr. Taaffe w mowie 


swojej nie dał się zrazić ani odstraszyć przerywa- ś 


niem centralistów, a prawica hucznym aplauzem 
go wspierała. Po nieprzyjącielskiem wystąpienia 
centralistów jest prawiea zgodną co de wszy- 
stkich krokig l ma Wz Mylkęokoj 
zapowiedział zmianę kong i, zkąd wnoszą, 
że korona aang 8, i że się domaga 
zwłaszcza zmiany czeskiej ordynacji wyborczej 
co do kurji dworskiej na sejmie czeskim. Mini- 
ster skarbu br. Kriegsau mówił szczęśliwiej niż 
się spodziewano." 

Widzimy więc u młodoczechów pewien za- 
pał dla Taaffego a pragnienie walki nie zaś ku- 
mania się z centralistami. Ostatni telegram 
Nar. Listów tąk brzmi: „Nadzieje centralistów, 
aby dziś mogli obalić gabinet Taaffego, są cał- 

em bez podstawy, a dobrze uwiadomione koła 
ani na chwilę nie dały Się niemi uwodzić. 
Rzeczy stoją i dzisiaj tak samo, jak przed Wiel- 
kanocą: przed zamknięciem Rady państwa nie- 
ma ani myśli o zmianie rządu, Byt jego roz- 
strzygnie się w sejmie czeskim, którego wię- 
kszość (centraliści) jak wiecie zamierza odrzu- 
cić projekt rządowy względem zmiany ordy- 
nacji wyborczej. | 

Złożenie deklaracji od klubów autonomi- 
stów w sprawie fanduszu dyspozycyjnego, złożo- 
Ro w ręce Polaków -- był to zaszczyt widocz- 


RUBIN. 
O ciemny! Dziś ci nie czas na modlitwy! 
NATALI (j. w.) 


' „Strzeż mnie, Jehowo od sidła, które na mnie za- 


stawili i od sideł, czyniących nieprawość!.. 
RUBIN (wybnchając:) 
Znasz ty, szaleńcze, mury cytadeli ?! 


| Haasoustein et Vogler, nr. 10 Walldschgasce. 
Oppoiik Stadt, Stubenbastoi 2., Rotter et Cm. 
L Riownrgarse it @. L., Daube ot Cm. I Wa: 
zimdlunstrane» 3.; w Frankfurcie tad Mencm ¥ 
Busebuegu pp. Hnasensteit ot Vugier, 

OGŁOSZENIE przyjmują się sa opłatą Č wt. 
si aięjnoa objętości jednego wierm:a drobnym 

ste 

Reklamy w rubryce „Nadestane" 
30 ct. od wiersza. 


wadzenie walki w dyskusji ogólnej przez mow-|aby na tej sesji Rady państwa tylko jeszcze bu- 
ców Koła polskiego. Coż po tym zaszczycie, sko- | džet, ustawy o taksach wojskowych 1 o lichwie 
ro trzech członków Koła nie stanęło do głoso-|i nowellę do ustawy wojskowej załatwiono, sej- 
wania — a o te trzy głosy chodziło jak o|my zaś aby na wiosnę zwołano. 


życie! Uchwalono zaś poruczyć jednemu tylko 
mowcy złożenie tej goklaranji, aby zamanifesto- 
wać tem solidarność wszystkich trzech frakcyj 
prawicy. 


Kto mowy posłów naszych w ogólnej roz- 
prawie budżetowej zna tylko z dzienników wie- 
deńskich, albo z pobieżnie, choć według steno- 
gramu sporządzonych streszczeń, ten nie ma o 
nich ani nie arozumie, dlaczego 
centralistyszne pisma tak je pokiereszowały, 
pofałszowały. Głównie to możeby należało po- 
wiedzieć o mowie p. Krzeczunowicza. 
Posuwał się do polotów patrjotycznych, a kości 
koryfeuszom centralizma, zwłaszeza „urodzonym“ 
ministrom skarbu — jest ich kilku — łamał nie 
pałkami żelaznemi, ale prętami i piłeczkami ol- 
brzymiej a żywo tkwiącej w głowie erudycji i 
bajecznej praktyki cyfrowej, tudzież suchego 
sarkazmu, Cudownie wyłaszczył skutki podatku 
domowo-czynszowego i uwolnień budowli nowych 
od podatka, tudzież podatku gruntowego — wy- 
kazując zarazem drogi zbawienia finansowego 
dla Przedlitawii. 

Mowę dr. E. Czerkawskiego dopiero 
dzisiaj otrzymaliśmy — charakterystykę jej już 
znamy. Ciekawem jest, że gdy p. Czerkawski 
podniósł, iż lewicy kilkakroć rękę podawano 
do zgody, ale butnie zawsze ją odpychano, 
Btarm wtrącił, że to mylne, gdyż lewica i dzi- 
siaj jeszcze gotowa do paktów z Polakami. 

Mowie ks. Czartoryskiego jako mowey 
jeneralnego od prawiey, nawet pisma centralisty- 
czne ogromne oddają pochwały co do formy. 
Była ona i co do treści jedną z najsłynniej- 
szych, a w końcu jakby namaszczeniem patrjo- 
tycznem tchnęła. Ale jak każdy z mowców 
polskich mowę swoją dzielił na dwie części, i 
w pierwszej części jako debater polemiczny 
występywał, tak też i ks. Czartoryski uczynił, 
i wybrał sobie za cel najgrubszą sztukę, bo sa- 
mego tir. Herbsta, który właśnie przed nim 
głos zabierał jako jeneralny mowca lewicy. Pod 
krótkiemi ciosami tej mowy dr. Herbet stanął 
po raz pierwszy jak ul szklanny — cała pze- 
wrotność, całe szalbierstwo, cała podstępność 
tego człowieka stanęła jasno jak na dłoni pod 
wiatłami z ust ks. Czartoryskiego we wszyst- 
kie główne fałdy duszy jego puszczanemi. Tak 
samo stało sią i całemu obozowi centralisty- 
cznemu. 


Dr. Herbstowi ogółem się nie wiodło. Hr. 
Taaffe, zabierając przed nim głos, stanowczo- 
ścią swoją w odparciu kłamliwych zarzutów i 
wytknięciem wręcz Herbstowi, że on to właśnie 
krzyżuje wszelkie kroki do zgody, usunął mu 
grant do karcowania na najolubieńszym koniku. 
Plótł też p. Herbst tak długo — same stare rze- 
czy przeżnwając, jak nawet Deutsche Zig. i in- 
ne pisma wyznają — że wreszcie znudził na- 
wet centralistów. Piener nie czekając końca mó- 
y „bo nudna" wyszedł, a Czedik powiedział: 
„Das ist lauter Greislerei.* 

Kiedy się toczą rozprawy o najważniejszych 
dla państwa i Galicji rzeczach — ludzie, mie- 
niący się reprezentantami Rusinów w Izbie po- 
słów, milczeli jak zaklęci; ale gdy potrzeba by- 
ło dać szturchańca Polakom, p. Kowalski głos 
zabrał, zwłaszcza gdy się mógł tem przypodo- 
bać centralistom.. Co ta mówić o takiej nędzo- 
cie politycznej | 


Ważnej rzeczy dowiadujemy się z telegra- 
mu Pokroku, mianowicie, że komitet wykonaw- 
czy klubów prawicy uchwalił zalecić rządowi, 


NATALI. 
RUBIN. 


Oh, wiem... tyś zręczny— tyś przezorny ! — Jednak 
Wiem, że je znajdę tu, tu — w domu twoim! 


Dowodów | 


Korespondencje „Głaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 12. kwietnia. 
Przesilenie kanclerskie załatwione. Komi- 
sarzowi do Rady związkowej Fischerowi wyto- 
czono śledztwo dyscyplinarne i rzeczy idą w 
faoa pana DOC kę key Fa es 
panuje tutaj apatja w u politycznem. 
a porządku dziennym obred stały 
niedawno kwestje tak ważne YA prze- 
ciw lichwie i ustawa wojskowa 0 nowym sep- 
tennacie i o zwiększeniu armii w em Gzy- 
taniu, a rajchstag nad rzeczami temi w dniu je- 
dnym powziąć nie mógł uchwały, ponieważ nie 
zjechało się dosyć posłów do Berlina i pustka- 

mi świeciły krzesła poselskie | 
Przypomiuają się nam tutaj słowa Coarriera 
radzącego królom : „Jeżeli chcesz é spo 
kojnie bez odpowiedzialności, chcesz mieć bud- 
żet miliardowy, lad spokojay — to zaprowadź 
parlament; daję ci na serjo tg radę." Zaklinano 
się przed dziesięciu i piętnastu laty, że nio ze- 
zwołą na to, aby parlament stał się tylko środ- 
kiem do pomnożenia wojska i zwiększenia bu- 
dżetu, wymyślono program liberalny; a potem 
pozawierame z rządom cały szereg kompromisów 


p.|i doprowadzeme do tego, że zadanie posłów stre- 


ścić się daje w słowach : schafft Geld, packt su- 
asf und gelt fort ! 

, Lasker, który za późno przyszedł do opa- 
miętania, postawił poparty przez kilka przyja- 
ciół wniosek, aby nie zgodzić się na sepiennat 
wojskowy lecz uchwalić projektowaną przez rząd 
siłę armii tylko do 1884 roku. Chciał on w ten 
sposób przejść zwolna do regularnych stosun- 
ków parlamentarnych. Wniosek przepadł, lubo 
głosowali za nim postępowcy, centram i Polacy. 
Za późno, panie Lasker! 

W podobnej obojętności jak Rada związko- 
wa i reichstag znajduje się także lud cały. Ci- 
sza panuje w Niemczech; do przyszłych cza- 
sów odłożono ważniejsze zadania narodowe, a 
celem, dla którego dzisiaj żyje naród jest praca 
twarda na opłacanie podatków. 


Uroczysty obchód 14-wiekowego 
jubileuszu św. Benedykta. 


Subiaco, 7. kwietnia. 
- (W. K) Weozoraj w Subiaco i w Monte 
Cassino, w tych dwóch historycznych i prze- 
sławnych kolebkach zakonu Benedyktynów i no- 
wożytnej cywilizacji, obchodzono z osobliwą i 
wyjątkową uroczystością  czternasto-wiekową 
rocznicą urodzin świętego Benedykta, 
rzyszedł na Świat w Norcji w Umbrji r. 480. 
więto zaś jego przypadające 21. marca prze- 
niesione zostało tego roku przez papieża na 
dzień wczorajszy z powodu wielkiego tygodnia. 
Chociaż Włochy naśladując niefortunny przy- 
kład kilka innych mocarstw ścieśniających wol- 
ność kościoła w imię tak zwanych nowoczes- 
nych zasąd, zniosły także u siebie zgromadze- 
nia zakonne, przecież zgromadzenia te odarte 
przez chciwość rząda z odwiecznych posiadłości 
swoich, istnieją dotąd nieurzędownie dzięki pra- 
wu stowarzyszenia i nieograniczonej swobodzie 
tutejszej, a w niektórych klasztorach europej- 
skiej sławy pad (Assisi), jak Alwernia, jak 
opactwa Sublaąceńskie i Kasyńskie, dozwolono na- 


wet pe liczbie zakonników pozostać jako 
stróże w ogłoszonych pomnikami na- 


: RUBIN (z wściekłością :) 
Piekło! — Przejrzeć izby! — Śpieszcie I 
(Ajenci rozchodzą się.) 
Scena XI. 
NATALI — RUBIN. 
l NATALI (modląc się :) 


Spiskajesz | 


przez 4 A BIN. ri Imów | NATALI (i. w.) TY e, Ów np procb gebha i kale—' „Z ust a CY zaozob ania po 
|! Zaprzestań tych pea . 1 p m 3 lan tych wnętrzu kryjesz ich papiery — swą dla nieprzyjaciół twoich, — aby wyniszczy 
00 URB gd „On zgromił morze czerwone i wyschło — a prze-|Ą'z twych ws i ii i 
AURELE AŃSKIEGO. NATALI (j. p. a ŚA wiódł ja przez przepaści, jako przez puszczę... Po datki | współwierców, celniku, ty ździerasz wrogi i Peio k, par 
(Ciąg łalszy,) „By emg dusze mojej nie porwai, ja ew, . RUBIN (przystępuje doń i kładzie mu rękę na NATALI. a RUR 
Scena VII. ALB" RUBIN (marszoząc brwi: l rateno Szakaj., 


Ty znasz mnief|.. powiedz! . 
NATALI HA godnością :) 
nam. 


RUBIN. m Z 
Więc dość tajemnic: 


(który rozglądał sią bacznie po izbie—na stronie :) 
adto ostrożny... Tu — pasto. 
(po chwili :) 


RUBIN, (po chwili — łagodniej :) 
Natali ! — Natali.r 
Pocóż pod stryczek sędziwą kłaść głowę? 
Na'ali, pocóż dziatki osierocać ? 
Oddaj mi Jahel — wydaj ich papiery — 
A zazdrość wzbudzisz w głupcach ! 


ALEKSJA (sama, łamie ręce:) 
Wzgardzonal.. Zgnbionał., 
(zrywa się z kolan i biegnie do okna :) 
Tam — on qchodzi.,. wolnył,„, Tam na mieście 
Ona — żydówka... 


Cóżto? nie słyszysz głosu przyjaciela ? 

NATALI (j. w.) | 
„Gdyż wróg prześladuje mnie, a starł równo Z zio- 
mią żywot mój... 

RUBIN (ponuro:) 


Widziałem : 
Jahel pobiegła wprost do cydateli — 
A ztamtąd.. ztamtąd w moje wpadnie ręce.. 
(głośno :) 


Zrzucam przyłbicę! 


(chwyta się krat:) 


' Pieśń Dawidowa, o zawzięty, może I (zimno: : 
(ustawie! Wróci.. Zniknął. |Ducha podnieci i krew ci gria AE s e tym domu? NATALI, , , Gdzie Jahel?... f 

Pękni stko już sk ? g y 
/ Pąkalj mi serce... wszystko Już skońozone| _  _ |Skrzepłą. Lecz wierz mi, Natali, te psalmy RUBIN. Odejdź, Rubin. p Aaa E „Ai 
| (Opiera się o kraty w Die 4 - ga boleści.) To..przeszłoś ć. Tobie znać: niepewne jutro.| Ja chcę paktować z wami. RUBIN. NEA z E L miena pb Pana i w 
i; Taba «R (Z ny > jak "UTOR Ae Korzysz s:ę W ae przed tą księgą... Dobrze! (Natali milezy.) Ha! — Jedno słowo... koca! Sy już ostatnie | łem do Boga mego: j | 

ga! f. Ne akaniu Nata eh księga, przed aia ym. | Lecz te zbutwiałe karty czy-ć ponczą, Milczysz ? Córka mnie twoja policzkuje wzrokiem — RABIN (z szyderstwem :) i 

‘a świeomi sieamioremionny. Natali w śmiertelnej kosmo |Co dziś ci przyniósł šwit? NATALI (j. w.) Ty mi urągasz zimną krwią. pogardy — > , Starcze bezsilny, a ślepy 

704 i osapoe sobolowej modli się, stojąc przed księgę.) NATALI (j. w. Odejdź ! A twój cndowny synek — zwie mnie... | Wierny twojemu Zakonowi starcze ! 


„Wywiedż z ciemności duszę moją, o Adonaj, a (ciszej :) Ty trawisz w modłach drogi czas — a Jahel... 


Seen. 


..8zpiegiem |... 
Ja to zapomnę... Ja krótką mam pamięć... 
Dasz mi Jahelę ? ; 
NATALI (z naciskiem :) 


„ik 


(Natali blednieje:) | 
Zadrżałeś P?! — Biadać, EP ake * , 
ze zjadliwym uśmiechem : 
Piękna! _6 jękna i — Za piękna dla Żyda! 
Nie dla nas takie klejnoty! .. 


RUBIN. 
Starczel Jahela to ma własność! — Pomnisz? | 
Starcze, cóż z tego, że ja tem, czem jestem?.. 
Nie będąż chresty i złoto nam wspólne? 
Palce joł moje czułem w twej szkatnle, 
A ty mnie pędzisz, jako psa od progu! 
NATALI (zimno :) 


oświeć mnie. 


a VIII. | 
NATALI (modli się czytając) tak dusza 


„Jako jeleń krzyczy do strumienia Wód, 
moją woła do Ciebie — Agonajt 1 

„Łay moje są mi miasto chleba wo dnie i W 000), 
gdy mówią mi co dzień; Kędyż Bóg twój ?.. 

„A Ty, Adonaj, odrzuciłeś | zawstydziłeś nas: & 


RUBIN (oiecierpliwie:) | 
A 6 wiesz "23 Bo tyś spokojny, 
ALI (odwraca się doń z zimną powagą:) 
Rubin! Dziś Sabat — dzień Boży. 


an Gustaw, 


ALI (spokojnie:) 
I Na iw -~ ja modlę się Panu. 


o Nigdy ? 1... Dobrze! Frayincial wierny, a nasz współspiskowiec : 
"m" ža orężem naszym, s BIN, PP ja 
| -Bodałoś ns niejako owce DA żer, rozpragzająć NAS... | Prace ao AA A słowo | ba RUBIN. Zakończmy nasze DE. l Sam choiałeś | NATA Ea oce 
TOD | „e i giełdowych BAĆ m Ja w ręku mam was, w mojem ręku | (klaszcze. ) R podży 
ową Aara 1 at al da gt i r E nie weksle Sw. e: Sking — i psalmy twe ustąpią jękom.., Scena X. UBIN. 
„Albowiem przytłoczonz Jest a4 da prochy dusza Dziś m zachcleł — gdy O Natali, Sking — i zgnijesz tam w piwnicach, stary! CIŻ — KILKU AJENTÓW, , A ty drżysz? — Ozekamy, 
o Przypaaa gnat do ziemi żywot nasz, Gdybyś ty gaybyá przeczyć zdołał.,. NATALI. RUBIN. Nieprawdaż ? — Czeka rozkazów niewolnik ? 
„Przypasz więc miecz Twój na biodra, a upadną NATALI (odwraca się od niego A czyta :) Bóg — wielki ! Czy przeszukano piwnice? Lecz jemu wcale nievgpiesznie... On inne 
oeóc:. „TRA w | „Powstań Panie w popadliwości Twojej — podnień RUBIN. AJENT. Dziś ma zajęcie... A 'gdzie twoja eórka? I 
N +, ga RUBIN ja ppan Mey Mika 0 - Byst k Sądzisz, że spokój ndany } Najszczelniej. Piękna dzie LE "Ta E „c da mi się] 
ntć i Z ystre me oko — Wiem ws ? — łupano kamienie, ziewczyna! — Idąc tu — zda mi 
(U drzwi staje DR jenon za drzwiami ukazują i" pos RUBIN (gwałtownie:) | omnia RRA zystko Pukano w mury upao kamienie Pik diora Ii e 
E. : mi. iNie draźń mnie, stareze! W zsiniałych mych ustach | Mów. W miękkim siedzieli powozie... Na honor! 
się żandar e dra s: T 
A, RUBIN. i Drzymie grom | UBIN. AJENT, Ktoś mi nie strzeże córki! 


Ty spiskujesz! 


(57% (zogzyWszy modlącego się — daje znak.  Ajenci Nie. NATALI 
l ' E ryohais) (Natali milosy, on grożnia:) (Natali oddycha swobodnie.) (nagle porwawszy się bijai 'ku izdebce Jaheli — 


rodowemi, ale które jaż do nich należeć 
przestały i są własnością rządową. Panowie mi- 
nistrowie nowocześni wielką jednak mieli chętkę 
wykurzyć Benedyktynów z Bublacum i z Ka- 
synů, bez względu na to, że oświata enropej- 
ska ztamtąd wybłysła i rozpromieniła się po- 
tem na cały okrąg ziemski; ale oburzenie pū- 
bliczne wstrzymało te radykalne zapędy ludzi 
usiłujących zerwać bądź co bądź z przeszłością, 
nie tylko złą, ale i dobrą, a odznaczających się 
jak wszyscy wielcy lndzie nowego autoramentu, 
stworzeni przez dziennikarską reklamę, clbrzy- 
mią miewiadomością Qziejów i ciemnotą w rze- 
czach ducha. Uczeni zaś politycy tutejsi znie- 
woleni zostali samą siłą historycznych pamiątek 
i reszty patrjotycznego wstydu wystąpić w o- 
bronie Benedyktynów, chociaż ta obrona stano- 
wiła rażącą nieloiczność i sprzeczność z ich 
zwykłemi teorjami. Taką miarą szczątki prze- 
świetnego zakonu ostały się w sublaceńskiem 1 
kasyńskiena opactwie, a dary z Europy 1 2 
Ameryki poprzysyłane postawiły je w możno- 
ści, pomimo strasznej nędzy, obchodzenia Z 
nadzwyczajną wystawą i przepychem czterna- 
stego stuletniego jubileuszu swego założyciela. 


O uroczystościach, co się odbyły w Monte 


Cassino, pisać wam nie mogę, nie będąc nao- 
cznym ich świadkiem, tem 


cie ich opis w mnogich 


zgłodniałego pta- 
na wszelkie wi- 
religijne, ró- 


dentów i reporterów, — owego 
ctwa naszych czasów, co pada 
dowiska i nowości, na obchody 
wnie jak na skandaliczne przygody, 
stado, powiadam, poleciało na wierzchołek Ka- 
synu, gdzie, jak słyszę, niektórzy z nich nie 
mający wyobrażenia o obrzędach kościelnych, o 
hierarchii kościelnej, o aparatach nawet 1 na- 
czyniach używanych przez celebrujących dostoj- 
nik ów, najdziwaczniejsze strzelali bąki i słali 
je na elektrycznej iskrze do odnośnych redak- 
cyj, w najdalsze strony. W naszym zacnym 1 
poczciwym kraju, gdzie interes religijny jest za- 
razem interesem narodowym, i gdzie właśnie 
dla nieograniczonej swobody naszego staroda- 
wnego politycznego ustroja, dach chrześciański 
przeniknął nawskroś wszystkie warstwy narodu, 
wyobrażenia nawet nie mają 0 owej iem 
odehrześcianionej i zdziczałej duchowo części 
zachodniej i południowej społeczności, która ro- 
śnie, nezy się, pracuje, pisze, obraduje, działa, 
żyje i umiera po za obrębem kościoła a nawet 
wszelkiej nauki, wszelkich pojęć chrześciańskich, 
w atmosferze czystego nataraliamn. Wa Wło- 
szech inaczej dawniej bywało; ale od lat czter- 
dziestu robota sekt politycznych i tajnych sto- 
warzyszeń, które mniemały, że trzeba konie- 
cznie wytępić religię, aby dójść do obalenia do- 
czesnej władzy papieży i do zjednoczenia Włoch; 
dalej antagonizm między duchowieństwem a 


ideą narodową nawet umiarkowaną i sprawie- | 


dliwą, nieszczęsna polityka, wiążąca nieraz 

świecką sprawę kościoła ze sprawą despotyzmu, 

niezliczone błędy i namiętności, tak obrońców 

jako i nieprzyjaciół kościelnych, a wreszcie pe- 
wny prąd materjalistyczny i ezysto pogański, 
eo tutaj wieki przetrwał i wystąpił teraz na 
wierzch, wyrodziły parę pokoleń zupełnie jnż 
innych ludzi, — ludzi nowych, bez zwiąsku z 
przeszłością. bez żadnej jej cnoty, a ze wszyst- 
kó::si jej wadami, 7 emi nawót, których nie 
miała, i z ucywilizewaną dzikością, której śre- 
dnie wieki a. znały. Dziennikarstwo tutejsze 
jest wiernem źżwierciadłem takiego moralnego 
stanu społeczności. 

Ale wróćmy do benedyktyńskiego jubilenszu. 
Opactwo sublaceńskie składa sig z dwóch kla- 
sztorów : św. Scholastyki i św. Benedykta z od- 
nośnemi kościołami, położonych na stromej gó- 

:g Monte Taleo, w wąwozie, który takowa two- 

- df z drugą olbrzymią, pionową przeciwległą gô- 
-.. Dnem tego wąwozu, w ciemnej przepaści, 
leci po skałach z hukiem potoku bystra, spie- 
niona rzeka Anio. Ztąd i zowąd piętrzą się nie- 
botycznie straszne skały, sterczą zwaliska willi 
Nerona, który sztuczne jezioro urządził był nie- 
gdyś w tej kotlinie, a krawędzie obn gór jeżą 
się bujną, ciemną roślinnością niezliczonych ga- 
tanków ziół i krzewów, ślących woń orzeźwia- 


jącą. Nadto Monte Taleo porosłe jest u szezytu lg 


odwiecznym lasem więzożołdów rosnącym uko- 
śnie na urwisku i okrążającym klasztor czyli 
pustelnię św. Benedykta. ~ 

Klasztor świętej Saholastyki położony o 
wiele niżej, po środku zbocza, w miejsea gdzie 


tworzy małą stosunkowo płaszczyznę. Klasztor |po mistrzowsku przez maestra Capocci, słynne-: 
ten olbrzymi, nieregularnej architektury, stre- go | 


Rubin z szyderczym nkłonem ustępuje mu. — Na- 


tali wybiega. Za kulisami słychać wołanie jego :) Puść mnie!... Tyś straszny !... Puść mniel 


Jahel! Jahel ! 
RUBIN (sam :) 
To skutkowało... Już ją tam wstrzymają... 
Nie wpadnie mi tu „Zeus ex machina“ 
Nu — biegaj — szukaj! 
NATALI (wbiega blady jak trup.) 
Jahel |... Jahel... Jahel I... 
RUBIN (drwiąco:) 
Oto twa księga i psalmy Dawida ! 
NATALI (łamiąc ręce :) 


Więc — on... 
RUBIN. 
To: „Kordyan* — prawy syn ojczyzny — 

Wolności szermierz — druh twój! 

(zmienia ton głosi :) 

Biedny stary! 

Tak to się dziatki wywdzięczają! 

NATALI, (szepcąc.) 

RUBIN, (pod ja 
e , (podsnwając się doń, 
Zemścij się! — Wydaj papiery... Obadwaj 
Pomścimy krzywdę naszą na tym goimie ! 
Ta (po chwili walki.) 
Dzięki Jehowo 1... Jeszczem ciebie godny ! 
(do Rubina) 
Precz kusiciełn! — — — 
(drżąc opiera się o pulpit i czyta złamanym głosem) 
„I zagrzmiał Pan — i najwyższy wydał głos 
Swój, grad i węgle ogniste L.. , - 
RUBIN, (targając suknie na sobie.) 
Nie ma-ż więc sposobu?! 


Scena XII. 
CIZ — AJENCI — (potem) BENJAMIN. 
RUBIN, (skwapliwie.) 
I cóż? 
AJENT, (wzruszając ramionami.) 
Ni świstka. 
RUBIN, (z wściekłością.) 
O przezorni! 
(nagle, jak gdyby mu zabłysła myśl szczęśliwa — 
do ajentów) 
7 Czekać I 
(wybiega do dalszych komnat.) 
NATALI, (czyta drżącym głosem. 


„Wypaścił Pan strzały Swoje, a błyskawicami|Ojcze mój!... Ojcze!... 


gęstemi rozgromił je... I wyrwał mnie Pan z ra- 
mienia mocnego i od tych, którzy byli mocniej- 
szymi nademnie |... 

RUBIN, 


(wbiega — wynosząc na ramieniu wydzierającego 
się mu Benjaminka.) 


szcza w sobie wszystkie style budownictwa od 
X. wieku do XVIL, i mieści kilka dziedzińców 
otoczonych bizantyńskiemi, gotyckiemi i wresz- 
cie klasycznemi portykami. Każdy dziedziniec 
widza w inną epokę przenosi. W tym to gma- 
chu znajduje się sławne archiwum i biblioteka, 
tam drukowały się w 1465 pierwsze książki, 
jakie wydano we Włoszech, Klasztor świętego 
Benedykta o wiele mniejszy, jest jednak da- 
wniejszym, bo sięga VIII. wiekn. Zdaje się 
wisieć w powietrzu i być przylepionym jak ja- 
skółcze gniazdo do urwiska. Tak klasztor jako 
i kościół są wpół wybudowane na skale, a w 


przez trzy połączona kapele: papieską czyli syk- 
styńską, świętego Piotra Watykańskiego i świę- 
tego Jana Laterańskiego. 

Przepyszna muzyka ta na pustkowiu miała 
coś nadziemskiego w sobie i sięgała ostatnich 
granie doskonałości, Capocci sam połączonemi 
kapelami kierował. Basy, tenory, barytony, 
kontraty lsoprana były niezrównane. Te osta- 
tnia składały się niemal wyłącznie x dzieci i 
pcdrostków. Haremowe soprana coraz rzadsze- 
mi się już stają we Włoszech. Krocie świec, od 
których całe wnętrze kościelne gorzało, kadzidła 
wschodnie umyślnie sprowadzone i rozlewające 


5, 


Kozłowski). 2. a) R. Franz „w lesie"; by Diirrner 
„wiosnka“ odśpiewa chór męski. 3. Haydn. Adagio 
(fs-dur) odegrają pp. Bruckmann, Słomkowski, Ko- 
złowski, Wollmann. 4. W. Żeleński. Sonata, forte- 
pian (panna Kopiec), skrzypce (p. Bruckmann). Po- - 
czątek z uderzeniem godziny 7. wieczór. 


* (4) P.zedstawienie amatorskie. 
Jeżeli przedstawienia amatorskie w wieln razach ga- 
liczyć wypada do tych, przez ludzkość samą wy-' 
myślanych utrapień, którym dobrowolnie poddaje- 
my się z ofiarności lub z obowiązków towarzy- 
skich, to niewątpliwie w tej mierze prawdziwy wy- 
jatek stanowi przedstawienie sceniczne dane przez 


skać dla swoich celów. Sądził bowiem, że tym 
sposobem pozbawi Austrję możności prowadze- 
nia samodzielnej polityki w sprawach wscho- 
dnich, a następnie, gdy sprawy te dojrzeją, po- 
trafi przy pomocy Niemiec, zniewolonych do szu- 
kania oparcia w Moskwie, urządzić je według 
swego widzimisię, i wpływ caratu rozszerzyć aż 
po brzegi Bosfora. W różnicy między tem, jak 
Moskwa patrzała na trójcesarski związek, a jak 
nań patrzały Niemcy, tkwi klucz do rozwiąza- 
nia wszystkich zagadek i wszystkich dziejowych 
wypadków, które się ołegrały przed naszemi o- 
ezami w ciągu ostatnich lat i stworzyły tę sy- 


bardziej iż znajdzie- 
dziennikach włoskich i 
zagranicznych, albowiem całe stado korespon- 


— całe ich|mi 


woń uroczą, chóry te i sola, których w Rzymie 
nawet słyszeć nie można, bo trzy najsłynniej- 
sze w Świecie kapele nigdy połączone nie by- 
wają, śpiewy te, od których chyba anielskie wyż- 
szemi być mogą, napełniały słuchaczy ubłogo- 
sławieniem i zachwytem. Po sumie kardynał- 
opat ndzielił wiernym papiezkie błogosławień- 
stwo i odpust zupełny tym, którzy przystępo- 
wali do sakramentów, — tak jak przy błogo- 
sławieństwie papiezkiem urbi et orbi, 
Po nabożeństwie zasiadło nas do stu osób 
w przestronnym  refektarzu.  Braciszkowie 
wszelkiej narodowości, Anglicy, Niemcy, Fran- 
cazi, Włosi, usługiwali do stołu, przyklękając 
za każdem daniem przed opatami. Silentium 
~ zawieszono po pierwszym odczycie. Liczne zdro- 
jszych utworów rzeźby, takiego pełen wy-|wia krążyły. Zdrowie Leona XIII. wniesione 
razu i takiem tchnie uczuciem. zostało przez Polaka gościa. Wino lało sią 
, Otóż między darami z dalekich krajów, a strumieniem, jakby na staropolskiej wojewódz- 
mianowicie z Ameryki i z Australii, przysłane- kiej uczcie. Kuchnia Benedyktynów nsprawie- 
do Subiaco i do Monto Cassino na jubilensz, dliwiła historyczną swoją sławę. Tradycje ku- 
znajdowała się przepyszna złota drogiemi kamie- |cbni tak zdrowej, delikatnej i smacznej zagi- 
niami wysadzana korona, którą włożono na gło- |nęły już w świecie... W gronie uczonych Bene- 
wę posągu, i łańcuch, który mu zawieszono na dyktynów przyjmujących gości odznaczał się 
szyi. Łańcuch ten składał się z rubinów i szma- Polak ze Szlązka, O. Jędrzej Wacek, mówiący 
ragdów, otoczonych brylantami, i przedstawiał doskonale Śma językami, tak płynnie jak po 
wartość najmniej 200.000 fr. Niezliczone lampy polskn. W wieczór obadwa gmachy św. Bene- 
płonęły przed jaskinią, w:koło kaplicy i u wnij- dykta i św. Scholastyki zajaśniały czarownem 
ścia. Jedna z nich ogromna, srebrna pozłacana, |oświetleniem rysującem wszystkie ich architek- 
prześlicznej roboty, była darowana w tych dniach toniczns szczegóły. Oświetlenie to na pustyni, 
przez księcia Massimo delle Colonne, syna księ- wśród skał, bezdroży, lasów i potoków, zdawało 
żniczki sabaudzkiej, a wnuka księżniczki sa- sję nadziemskiem zjawiskiem. Była to niby 
skiej, ożenionego zaś z przyrodnią siostrą Hen-|niebiańska Jeruzalem zstępująca jak oblubie- 
ryka V. Rodzina Massinich, wyprowadzająca się nica na skały Patmosu w objawieniu św. Jana... 
od Fabinsza Kunktatora, zwycięzcy Hanibala, Napatrzeć się nie mogłem tego widowiska... 
należy do najpobożniejszych w Rzymie i najbar- | 


pół w niej wykute i wydrążone. W kościele 
nieregularnym, podzielonym na dziwaczne pię- 
tra, na gotyckie kapliee połączone między sohą 
scho dami, artysta wpada w zachwyt, bo znaj” 
dzie tam niezrównaną kolebkę chrześciańskiego 
malarstwa, zaginione gdzie indziej przejście od 
sztaki katakumb do pierwotnej szkoły Cimabnego 
i Giotta, a od tych do Piotra Perażyna nan- 
czyciela Rafaela. W jednej z tych kaplie o- 
twiera się święta Jaskinia, ù Sacro Speco, gdzie 
młodziutki Benedykt nciekłszy z Rzymu trzy 
lata przemieszkał nad jeziorem Nerona. Biały 
marmurowy posąg naturalnej wielkości w głębi 
groty przedstawia młodzieniaszka siedzącego na 
skale, ze złożonemi na piersiach dłońim i wpa- 
trającego się w krzyż. Jestto jeden z najpię- 


tuację, jaką mamy obecnie. 

„Szkoda wielka, że w Niemczech nieznanem 
jest dzieło p. Danilewskiego „Rassija è Jewropa* 
(Petersburg 1871). Może ono bowiem być uwa- 
żanem do pewnego stopnia jako dokładny wy- 
raz tendencyj stronnictwa panslawistycznego. 

„Prusy — pisze p. Danilewski — długo je- 
Szcze, nawet po zjednoczeniu Niemiec będą mu- 
siały szukać w Moskwie oparcia, a w zamian 
dają jej carte blanche do działania na Wscho- 
dzie.“ I wypowiedziawszy to zdanie, kreśli plan, 
jakiego Moskwa w tem działaniu trzymać się 
powinna. Więc przedewszystkiem żąda oderwa- 
nia od Anstrji wszystkich ziem zaludnionych 
przez Słowian, Rumunów i Madiarów. Z kra- 
jów tych tworzy siedm królestw, które spojone 
w Związek, mają na przyszłość zostawać pod 
protektoratem caratu. Konstantynopol wedłng 
tego planu miał zostać, wprawdzie nie stolicą 
Moskwy, jak tego pragnął Piotr Wielki, ale za 
to stolicą „federacyjnego państwa”, na którego 
czele stąłby car moskiewski, a którsby się skła 
dało z Rumelii, Macedonii, ziem leżących nad 
B>sforem z azjatyckiemi brzegami C:arnego mo- 
rza 1 morza Marmora, jakoteż z wyspy Tene- 
dos. Czechy miały stanowić osobae królestwo 
wraz z Morawą i ziemiami słowackiemi. Dru- 
gie podobne królestwo stanowiłyby zjednoczone 
społem : Serbia, Kroacja, Istrja, Dalmacja, Bo- 
Śnia, Hercegowina, Kraina i Czarnogóra. Bał- 
garja byłaby trzeciem królestwem w połączeniu 
z dzisiejszą Wschodnią Ramelią i częścią Mace- 
donii. Wszystkie ludy mówiące jązykiem ru: 
muńskim (a więc w tej liczbie południowe czę- 
ści Bukowiny i Siedmiogrodu) tworzyłyby czwar- 
te, a mówiące językiem greckim, piąte króle- 
stwo. Węgrom pod warunkiem, że przystąpią do 


amatorów dnia wczorajszego w sali kasyna mie- 
Bzezafńiskieg u. 

i Mimo przedstawionych trzech sztuk, debiutu- 
jących w roli bohaterów i bohaterek aż kilku osób, 
nie spotkaliśmy się ani z jednym amantem, który- 
by uczucia awe objawiał grą naśladującą ćwicze- 
nia gimnastyczne, lnb deklamacją pompatyczno- 
monotonną, częstokroć poruszającą najtwardsze ner- 
wy ludzkie, 

Również niespotkaliśmy się z owemi amantka- 
mi, których role w amatorskich teatrach zwykle 
obejmnją stare a przytem rozmarzone panny i da- 
jąc wodze długoletniem czekaniem wezbranym uczu- 
ciom, bądź to wpadają w sentymentalność obja- 
wiającą się piskliwem szczebiotaniem, lub znów 
rzncają się po zcenie, jak piskorz gdy go ręka 
ludzka ma dotknąć. 

Naturalneść w grze, do najrzadszych zjawisk 
zaliczana w przedstawieniach amatorskich, była głó- 
wną cechą a zarazem i zaletą wczorajszego przed- 
stawienia. Dwie odegrano oryginalnych z trzech 
sztak w francnzkim języku t.j. „L'amour de l'art" 
i „Le fen A nne vielle maizon“, trzecią zaś „Par 
łacyk* w polskim, Najlepiej przedstawioną była 
jpierwsza sztuczka „L'amonr de Part“ (p. Labiche), 
i prócz bowiem słabo odegranej a przeto niepostrze= 
(żenie przeszłej sceay, w której dla wypróbowania 
jnezciwości zagadkowego służącego hrabina pozo- 
stawia na biórkn sto franków, a za powrotem ku 
ogromnemu zdziwienin znajduje aż sto sześćdzie- 
słąt franków; wszystkie inne odegrane były bar 
dzo dobrze, szczególnie zaś scena przedostatnia, 
gdy hrabina rozgniewana niezrobieniem na czas su- 
kni, staje się wybornym modelem Judity dla szu- 
kającego wzoru malarza. W aztuce „Pałacyk“ o 
ile wybornie ucharakteryzowany był notarjusz, 0 
tyleż z wielką prawdą odegrał swą rolę Marsilièro, 


dziej przywiązanych do papieża. Wszystkie uai 


mne te kaplice oświetlone a giorno wosko- 
womi świecami, ściśle naśladnjącemi linie goty- 
ckich ostrołuków. Przecndne malowidła, mało 
widoczne w światłocieniu, uwydatnione były tak 
rzęsistem oświetleniem tego Średniowiecznego 
przybytku, przenoszącego gościa w epoki Karola W. 
i wojen krzyżowych, w dawno zamierzchłe stu- 
lecia. Tłumy pielgrzymów napełniały kościół. 
Msze następowały po sobie nieprzerwanie u 
wszystkich ołtarzy, a mianowicie w kaplicy 
święiej Jaskini, której krata zamknięta była dla 
wystawionych tam skarbów i niebezpieczsństwa 
natłokn. 3 r 
Atoli wielkie ceremonie religiine odbywały 
sią przez trzy dni w kościele £ sie", Uoholwaty- 
ki, przystrojonym w czerwom „*iwal ”, aksa- 
mity i ziotogłów z niezrównanen misterstwem 
dekoratorów włoskich. Tam pierwszego dnia u- 
roczyste nabożeństwo odprawione zostało przez 
opata infułata sublaceńskiego o, Testę, a pane- 
iryk świętego powiedziany był przez uczonego 
Benedyktyna rzeora Świętej Scholastyki. Na 
drugi dzień nabożeństwo odśpiewał ks. Grasselli, 
arcybiskup kolosseński, były delegat apostolski 
w Konstantynopolu, który w ciąga sumy wspa- 
niałą wygłosił homelię o świętym Benedykcie. 
Ale dzień wczorajszy był najuroczystszym. Su- 
mę odprawiał kardynał Rafat Monaco La Valet- 
ta, wikary Jego Świętobliwości, opat komanda- 
tarjusz sublaceński. (Urban VIII bowiem dla o- 
gromu sublaceńskiego opactwa, do którego sto 
miast należało, ustanowił dwóch opatów, jedne- 
go kardynała a drugiego zakonnika, gdyż da- 
wniejsi opaci często wojny z papieżami prowa- 
drili, i osłabić wypadało ich potęgę.) Kardynał- 
opat wspaniałą także miał komelię, i zasiadał 
na tronie pod baldachimem, otoczony opatami-in- 
fułatami zakonu i licznem duchowieństwem, w 
gronie którego znajdował się ks. Rinolds, An- 
lik, biskup z Australii, umyślnie przybyły na 
jubileusz św. Benedykta do Subiaco, po cztero- 
miesięcznej podróży, którą żaglowym statkiem 


: Stosunek Niemiec do Moskwy. 


l Z iyiekrotnie jaż w piśmie naszem wspo- 
mnianego dzieła „Berlin und Petersburg“ wyj- 


mujemy jedną kartkę, służącą jako wyśmienity 


komentarz do wypadków ostatnich parn lat I 
do stosunku Moskwy do Niemiec : 

„Mylą się ci, którzy przypuszczają — po- 
a nieznany autor — a zwłaszcza mylą się 
ci, którzy dawniej przypuszczali, że carat przy- 
łożył rękę do zjednoczenia Niemiec, albo też, 
że dzisiaj po dokonanam już zjedneczeniu , nie 
widzi w cesasstwie niemieckiem nie sprzecznego 
z s*emi interesami. Moskwa zgadzała się wpra- 
wdzie na wzmocnienie Prus, ale o tyle tylko, © 
ile potrzebowała mieć nieco silniejszego sprzy- 
mierzeńta, niż było dawne królestwo pruskie. 
Skoro zaś to wzmocnienie przybrało rozmiary 
zgoła nieodpowiednie planom moskiewskim, na- 
ówczas sfery petersburgskie wpadły w stan o- 
słupienia tak wićlkiego a przytem tak silnego 
niezadowolenia, że nie wahały sią nawet dać 
to wyraśnie pozuać gabinetowi berlińskiemu. 
Wszakże moskiewski ambasador, br. Oubril, o- 
viiene oficj Wertherowi, iż „jego rzą 
dopóty będzie «wśżał zmiany polityczne i tery- 
torjalne dokonanć przez Prnsy jako nieist- 
niejące (non avenues), dopóki Prasy nie przed- 
łożą ich do decyzji konferencji europejskiej”. 
Żaden może kraj w Europie nie był tak dalece 
zdumiony i-tak boleśnie dotknięty upadkiem 
„Francji, jak właśnie Moskwa, a w Moskwie — 
sfery oficjalne. 

„Pansławistyczni politycy caratu od dawien 
"dawna dążyli do tego, aby w Europie znaleźć 
sojusznika takiego, któryby zdał Wschód na ich 
łaskę, a za to miał ich poparcie w spra- 
wach dotyczących Zachodu. Przytem zwracali 
uwagę na to, aby ten sojusznik nie był tak 
„silnym, iżby mógł się obejść bez ich opieki. 
Lubo więc zjednoczone Niemcy nie zupełnie od- 
powiadały temu warunkowi, zważywszy wszak- 


konfederacji tych królestw i poddadzą „Się poda lubo Boismartin był nieco za młodo ucharakte- 
patronat Moskwy, danoby 3.000 kw. mil prze- ryzowany na amanta pani Cernay, całość jednak 
strzeni i 7 mil. mieszkańców do utworzenia sző- wypadła bardzo debrze, wywołując powszechną we- 
stego królestwa. ! sołość. 

„Siódmem zaś miała zostać Polska, ale pod | Sztnezka trzecia „Le fon A une vielle maison 
warunkiem, że raz na zawsze wyrzeknie się (p. Lemoine.) naatręczała już treścią swą niemałe 
wszelkich pretensyj do Litwy, Białorusi i gu- | *radności dla amatorów. 
bernij południowych, i wróci na to stanowisko, Młodzi bowiem wiekłem debiutanci przedsta- 
jakie zajmowała za Aleksandra I W planie tym wić mieli dwóch jeźli nie starców, w każdym razie 
nie było powiedziane wyraźnie, że Poznań i Indzi podeszłego wieku, to jest Pierra Yvonnet ban- 
zachodnia Galicja przyłączone będą do Kró- kiera liczącego lat 55 i Joba lokaja 60-letniego, 
lestwa polskiego, ale należało się tego domy- mimo jednak tej trudności przedstawienie tej sztucz- 
śląć, skoro otwarcie oświadczeno, iż cała wscho- ki wypadło bardzo dobrze, dzięki niepospolitej 
dnia Galicja, jako osobna gubernia przyłączona grze Ursuli siostry bankiera starej panny. 
zostanie do caratu. i Zaliczając wezorajsze amatorskie przedstawie- 

„Po podpisaniu traktatu berlińskiego Mo- nie do najbardziej ndałych, albowiem i publiczność 
skwa nie mogła jakoś zrazu ocenić sytnacji, i była rozbawioną i zamierzony cel szlachetny zu- 
sądziła ciągle, ż8 przecież przy pomocy Niemiee pełnie osiągnięty przez nader liczny jej udział, 
uda się jej ten traktat obalić. Była bowiem niech nam wolno będzie podnieść zasługę pana Mar- 
ciągle przekonana, że Niemcy od niej nie po- chwickiego, który będąc głównym faiseurem przed- 
trafią się oderwać i że w końcu będą musiały, stawienia, stanowczo też i do jego świetności przy- 
chociażby niechętnie, poprzeć jej plany. Dla wy- czynił się. 
klarowania sytuacji zdobyła się nawet na krok  ”* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
energiczny: wypowiedziała Niemcom przyjażń. czwartek dnia 15. kwietnia o godzinie 6. woczorom. 
Mniemała, że to uczyni Berlin potulnym i że Na porządkn dziennym: 1. Wsk 
natychmiast posypią się z nad Sprei oświąd- do komisji dla przeprowądząj 
czenia przyjaźne, prośby i błagania. Ale kiedy sejm krajowy. 2. Wy 
na to odpowiedział jej Bismark suchą i lako- targn zbożowego. 3. 
nieczną depeszą z Wiednia, donoszącą o sojnszu m. im. arcyksiężniczki G d a urządzen: 
austro - niemieckim, dopiero wtedy wybuchła w Szkoły garncarskiej we Lwowie. 5. Wnioski co © 


całej pełni tajona od dawna nienawiść Moskali fanduszów byłego Towarzystwa Opieki narodowej. 
dotNiemtó nen. 6. Sprawa przeiatoczenia dolnej części ogroda miej-. 


skiego. 7. Societa triestina Tramway w sprawie 
ułożenia torów pod kolej Konną na drodze doja- 
zdowej do głównego dworca kolei Karola Ludwika. 


MT KEMIE K | FAAISYOWĄ, A. Rekursy w sprawach budowniczych. 


| * Wiadomości policyjne z d. 13. kwietnia. 
Dnia 14, kwietnia. 


Skradziono: pana P, A, z wozn za rogatką Ły- 
czakowską Zawiniątko, w którem się znajdowało: 

* Dziś o godz. 6. w sali ratuszowej zgroma- jedną bekiesza jedwabna, jedna biekiesza rypsowa, 
dzenie wyborców, na którem występywać będą ewen- jedną bekiesza wełniana, czapka futrzana, para bu- 
tnalni kandydaci z wyznaniem wiary Swej poli- cjków i inne suknie ; — panu W. W. z pomieszke* 


odbywał. Nic wyobrażenia dać nie zdoła o pię- zę i 

kności tej mszy śpiewanej i nieszporów. Muzy. | 20, że. po odaj A 2 we AB + 
t s . . i a 

ka Palestriny przerobiona w niektórych częściach SANE R i na stopie obojętnej 2 Anglia , p 


kto: sat ;mkosa i podejrzliwie widziane przez Austrję, 
dyrektora kapeli laterańskiej, wykonana ma | były one koniec końców czemś takiem, eo w 


panslawistów najbardziej się zbliżało do 
ideału alianta carskiego. 

„Jeżeli się uda — mniemali pansławiści — 
przykuć Niemców na stałe do rydwanu carskie- 


BENJAMIN, (szarpią się z nim.) 


RUBIN, (dysząc wściekłością :) 
Hej Natali! 
Carstwu potrzeba majtków. Taki malec — 
Dowcipny malec — chłopcem okrętowym, 
Dzielnego kiedyś da nam marynarza — — 
Lecz przedtem — słuchaj — wszystko nam wy- 
i [spiewa ! 
Wydasz papiery? — Cóż?! 
NATALI, (rzucając się nań:) 
Oddaj mi dziecię! 
(ajeńici otaczają Rubina.) 
~ RUBIN. 
Słuchaj szaleńcze! Za chwilę daremnie 
Wołać ty będziesz: „Rubin, wróć!“ — „Wróć 


"è [Rabin !* żacki żów stanu, aby utoro- 

aa co już nmiał twarz mi oplwać jadem — Miodem RED 4a odsu- 
en malec ze mną pójdzie ! E Dasz papiery?! nąć się od Niemiec, które przecież jedyną dla 
NATALI, (szarpiąc się z ajentami.) Austrji stanowiły racjonalną podporę. Szczegól- 

Synu mój! Synu! nie w wojskowych sferach. dworu wiedeńskiego 
BENJAMIN, (wydzierając się z rąk Rubina)  |mniemano podłencżas, że po upadku Francji, 
Ojcze! Broń mnie! nie pozostaje Austrji nie innego, jak tylko 


Twardy, : 
Bez serca starcze! — Ty wiesz, że to chłopię Peszcie nikt wtedy nie myślał nawet o tem, 
Głód czeka, nędza — — czeka prawosławie —|żeby zapuścić sondę na terytorjnm niemieckie i 


A tyś żyd przecie! : 
(cofając się kn drzwiom) 
Czy wydasz papiery ? ! 
(Natali rzuca się rozpaczliwie kn drzwiom i zabiega 


mu drogę. cami przystąpi do rozbioru Anstrji, należy więc 

Ga iy ubiedz Barlia i połączyć się z Moskwą. : 
Litości I i ,aTo że ks. Bismarkowi przez utworzenie 
RUBIN. trójcesarskiego związku udało się zarzncić most 
Wydasz ?1 z Berlina do Wiednia bez zerwania przyjaźnego 
ars sio: z caratem, EA wypada jako naj- 
3 ia a 
(pada przy progu na kolana i rozdziera szaty na stick i o zi LR 5 Wis. 
gębie.) dział on bowiem dobrze, że skoro raz w jaki- 


Nic nie wiem !... 
RUBIN, (odtrącając go nogą.) 
A pæ Precz żydzie ! 
(wybiega z dzieckiem i ajentami.) 
GŁOS BENJAMINA (za sceną — cichnąc.) 


kolwiek sposób potrafi Berlin: z Wiedniem zbli- 
żyć, to ztego zbliżenia wyrośnie z czasem trwa- 
ła przyjaźń, która Austrję ha zawsze od Fran- 
cji a: Mając ten cel na okn, postarał 
sig kanclerz niemiecki niemożebne możebnem u- 
czynić, to jest wywołać zbliżenie między Mo- 
skwą a Austrją, i następnie oba te mocarstwa 
pawie w jednakowo przyjaźnych stosunkach 

o niemieckiego cesarstwa. Ks. Gorezaków přzy- 


NATALI, (padając o ziem.) a 
Benjamin |... Jakelo 1... 


(C. d. n.) 


tycznej. 

* Wiosna na dobre już się rozpoczęła, A z pre- 
winejł donoszą nam, że w niektórych okolicach ro- 
boty około ziemi postępują bardzo raźnie, W mie 
ście naszem zaczynają poprawiać nieszczęśliwie u- 
łożone tory tramwajowe, budowę kanałą na Gro- 
deckiem również rozpoczęto, w skutek czego mica 
Grodecka znowu jest zamkniętą dlą wszelkiej ko- 
manikacji, Daj Boże, żeby przerwą ta skończyła 
się choć wcześnie w tym roku, aby w lecie jeszcze 
przystąpiono do rekonstrukcji ulicy Grodeckiej. Ma- 
rarska i budowlane roboty ograniczą się w tym 
roku na dokończeniu już rozpoczętych; w namiest- 
nietwie demolują dawną realnogć Młockich, na któ- 
rej miejsce stanie da'szy ciąg gmachu rządowego. 
Dowiadujemy się równocześnie, że kasyno narodo* 
dowe alias szlacheckie, uchwaliło wybudować dla 
siebie osobny dom obok gmachu sejmowego. Dom 
ten będzie miał facjatę bardzo ozdobną, podobną 
do sejmowej. Gmach sejmowy w trakcie swym ku 
ogrodowi miejskiemu będzie z da. 1. września kom- 
pletnie ukończony tak, że sejm, jeżeli będzie zwo- 
łany na jesień, obradować jaś będzie w nowej sali. 


* W procesie socjalistów w Krakowie, po trzy- 
dniowym plaidoyer prokuratora, przemawiali w po- 
niedziałęk i wtorek obrońcy pp. dr. Machalski, Pie- 
niążek i Rosenblatt, poczem ndzielił przewodniczą- 


- |Cy głosu oskarzonym, przemawiali więc po raz osta- 


tni Straszewicz, Koturnieki i Hałaciński. Dziś w 
środę nastąpią repliki proknratora i obrońców ; ju- 
tro spodziewany werdykt przysięgłych. 


* Dr. Tadensz Browiez, docent prywatny na 
uniwersytecie krakowskim, mianowany Został nad- 
zwyczajnym profesorem patologicznej anatomii na 
tymże uniwersytecie, 


* W pałacu hr, Gołachowskich obok ogrodn 
miejskiego zdarzył sięjw sobotę wieczór smutny wy- 
padek. Znajdują się tam ciemne, boczne schody 
prowadzące do snteryn nadzwyczaj strome i wg- 
skie. Jnż nie jeden spadł z tych schodów i odpo- 
kutował kalectwem niedołężność budowniczego, czy 
też pańskie dziwactwo. Otóż w sobotę wieczór wdo- 
wa po dzierżawcy dóbr pani R. nie wiedząc o 
istnieniu tych schodów, wstąpiła na nie i upadła 
tak nieszczęśliwie, Że po kilkn godzinnej agonil 
wyzionęła dncha. Dziwna rzecz, że © tym wypad- 
ku nie otrzymała publiczność urzędowego zawia- 
domienia w doniesieniach policyjnych. 

* P. Władysław Żeleński, dyrektor warszaw- 
skiego Towarzystwa muzycznego, przybył wczoraj 
do Lwowa i ma zamiar urządzić koncert z wła. 
snych kompozycyj. 

* W piątek 16, b. m. odbędzie się w sali To- 
warzystwa w domn narodnym, pod artystyczną dy- 


nia pod l. 6 przy placu Teodora nową jedwabną 
bekieszę ; zarobnikowi J. P. z miejsca budowy do- 
mu przy ulicy Sykstuskiej kożuch z białych bara- 
nów pokryty czarnem suknem. 

Złożono w policji: czarno emaliowaną sylwet- 
kę wewnątrz pozłacaną ze złotym cienkiem łańcu- 
szkiem, znałezioną na placa Halickim. 

Ogień kominowy wybachł w domn pod 1. 10 
przy placu Halickim został jednak wcześnie uga- 
szony. 
i 

— W Wiednin trzymany jest, jak pisze N. 
fr. P resse, od pół roku pod śledztwem pewien 26- 
letni mężczyzna, który mimo swej młodości, był już 
skazany na Sybir na lat 9, lecz umknął, przybył 
do Wiednia i przytrzymany tam został w „hótel 
impérial", List gończy wysłany za nim, oskarża ge 
także o pospolite zbrodnie i dla tego zażądano wy- 
dania go w ręce władz moskiewskich. Zdarzyło się 
jednak, że tego rodzajn Żądania opierały się błę- 
dnie na oskarzeniach o zbrodnię pospolite, aby do- 
stać zbiega politycznego w ręce. Więzień ów jest 
„wysoko wykształcony, biegły w matematyce, mô- 
wiący, oprócz języka moskiewskiego, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, holenderskim i 
serbskim, a w więzieniu czytuje w oryginałe pisa- 
rzy greckich i łacińskich. Jest on dość wycieńcze- 
nym na siłach; złe Żywienie, dłagie więzienie! 
prześladowania, których doznawał, podkopały jego 
zdrowie: Wie on, że go czeka w krajn śmietó albo 
ciężkie roboty na Sybirze. Już dwnkrotnie chciał 
on sobie w więzieniu życie odebrać, lecz przeszke- 
dzono mn. | 


— Otrucie en masse. W Saint-Denis skan- 
statowano ślady otrneia na przeszło 150 osobach. 
Ponieważ wszyscy nieszezęśliwi kupowali chleb a 
piekarza nazwiskiem Daboe, a nawet w samej ro- 
dzinie Duboca kilka osób rozehorowało się, a nikt 
nie wiedział z jakiego pewodu, piekarz Duboe.udał 
się sam do komisarjatu policji i zażądał dochodze- 
nia pollcyjno-lekarskiego. Dotychczas nie wiedzieć 
jeszcze o wyniku śledztwa. Jedni utrzymują, że, 
chleb Duboca był zatruty, ponieważ używano do 
palenia w piecu drzewa lakierowanego, a wiadomo, 
że w lakierze znajdują się substancje trujące, zao. 
wn podłag innej wersji, chleb miał umyślnie zatruć 
kasjer Duboca, niejaki Jules Bande, który dopuicił 
się sprzeniewierzenia. Z osób zatrutych dwie umarły 
wśród okropnych męczarni, a kilkanaście jest obło- 
żnię chorych, Reszta nie znajduje się w żadnem 
niebezpieczeństwie. 


— Karol Darwin napisał nowe dzieło p. t. 
„Cyrkamnntaeja roślin", które okaże się w druke 
u Murraya w Londynie. | | 
Warszawa d. 12, kwietnia. J. I. Krasze- 


stał na plan Bismarka, nie dlatego, aby podzielał 
pokojowe jego zamiary, lecz dlatego, iż mnie- 
mał, ża uda ma się trójcesarski związek wyzy- 


rekcją p. K. Miknlego czwarty wieczór mnzykalny |wski przybyć ma wkrótce do Warszawy. W jesie- 
z następującym programem: 1. Mozart, Trio na for-|ńi zad przybędzie szanowny pisarz ponownie do na- 
tepian (p. Mikuli) klarnet (p. Linka) i altówka (p. szego miasta, a to celem wypowiedzenia dwóch od- 


"EE 


dzytów. Dochód z jednego 2 nich przeznaczonym 
będzie na bezpłatne czytelnie, a z drugiego na ka- 
sę literacką. Nocy dzisiejszej wybuchnął w Łazien- 
kach królewskich pożar w koszarach ułańskich, w 
oficynie drewnianej mieszczącej w sobie pokoje ofi- 
cerakie. f 

Po godzinie 11., PO całej ofieynig zaczął się 
rozchodzić dym, wezwano więc straż ogniową z No- 
wego Śwłatn. Ta, gdy przybyła, płomienie jeszcze 
nie wybuchnęły, ale niepodobna było dójść jądra 
niebezpieczeństwa, 2 dym tamował dostęp, 

Niezadługo Wszakże ogień, który, jak się po- 
tem przekonano, powstał w ścianie mieszkania ofi- 
cera, księcia Gorczakowa, rozszerzył się na pod- 
daszu i płomienie buchnęły Z dachu na całej ofi- 
cynie długiej 120 kroków. 

Wszystkie warszawskie oddziały straży ognio- 
„ej pospieszyły na ratunek, ale wobec braku wo- 
dociągów, ratunek był utrudnionym, i beczki stra- 
ży musiały po wodę jeździć pod górę do miasta. 
Dopiero po ustawieniu sikawki parowej nad stawem 
przy posągu króla Sobieskiego, dowóz wody stał 
się łatwiejszym, a ratunek skuteczniejszym. Środek 
oficyny spłonął w zupełności, dwa końce w małej 
części ocalały, Szkody są znaczne, ucierpiały wie- 
le ruchomości wyrzucane i wynoszone pospiesznie. 
Pożar ugaszono dopiero w dzień. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej z Vgo posiedzenia, odbytego dnia 3. 
kwietnia 1880 r. pod przewodnictwem prezyd. p. 
E. Simona. i 

Izba załatwiła następujące sprawy: 

1) oświadczyć się za protokołowaniem niektó 
rych firm w Stanisławowie i Samborze; 

9) udzielić c. k. sądowi krajowemu we Lwowie 
opinii co do mianowania znawców i ocenicieli sądo- 
wych dla spraw budowniczych, dla maszyn i rzeczy 
tandeciarskich ; 

3) udzielić e. k. krajowej dyrekcji skarbu opi- 
nii co do obowiązku opłaty stemplowej od nocjono- 
wanych ksiąg kupieckich ; 

4) zawiadomić p. Hip. Olszewskiego w sprawie 
o załatwienie sporu między nim a p. M. R. Miesesem, 
względem wypłaty wartości kuponów zaległej od 
reku 1842, że do przeprowadzenia sporu przez Sąd 
polubowny Izby, wymagane są przedewszystkiem 
zapisy kompromiearskie obu stron spór prowadzą- 
|) ch ; 
diód 5) oświadczyć magistratowi m. Lwowa na od- 
nośne wezwanie do ndzielenia zdania, że Izba uwa- 
żając unormowanie taryfy dla fiakrów i derożkarzy 
za Jazdy ze Lwowa do Zakładu obłąkanych w Kal- 
parkowie pożądanem w interesie publiczności, zga- 
dza się na taryfę proponowaną przez magistrat, a 
mianowicie: z miasta do Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie, z wliczeniem opłaty myta rogatkowego, 
bez zatrzymania się, bez powrotu lub dalszej jazdy 
1) dla fiakra 1 złr. 50 et. ; 2) dla dorożki I klasy 
85 et. ; 3) dla dorożki II klasy 65 ct. bez względu 
na porę czasu. 

Jeżeli zas fiakier lub dorożkarz wezwany bę- 
dzie do poczekania w Kalparkowie, de powrotu lub 
dalszej jazdy, natenczas dalsze wynagrodzenie na- 
leży się według czasu. 

6. Na wniosek raduego p. Władysława Gubry- 
nowieza uchwalono prosić wys. C. k. namiestnietwo, 
aby przed ostatecznem erzeczeniem co do prośby 
Pp. Benjamina i Lazarza Marguliesów, o przyzna- 
nie d)“ irt fabryki spodjam w Jarosławiu przewi- 
dzianegu w $. 61 ustawy przemysłowej odszcze- 
gólnienia, zażądało od petentów uzupełnienia poda- 
nia planami fabryki, wykazem ilości zatrudnionych 
Tobotników i wyTazem obrotu towarowego. 

+7. Izba uchwaliła-w miej:ce p. Roberta Domsa, 
który złożył awój mandat, powołać w myśl ustawy 
DA rzeczywistego członka swego z wiolkiej industrji 
p. Bonifacego Stillera, który przy odnośnych wy- 
borach po p. Domsie najwięcej otrzymał głosów. 

8. Na wezwanie komitetn gał. Towarzystwa 
gospodarskiego wybrała Izba na delegatów swoich 
do komisji dla urządzenia IIgo targu zbożowego we 
Lwowie w miesiąca wrześniu b. r. rzeczywistych 
tzłonków swoich pp. Salomona Bubera i Szymona 
„Preuada, tudzież korespoudnjącego członka Izby P- 

ofilipa Hochfelda. 
PO 9. Na wniosek radnego p. Gwalberta Ziembie- 
ego uchwalone w skutek podania właścicieli i 
Wizierżawców dóbr, tudzież przemysłowców w oko- 
Ycy Uherska, poprzeć u wys. c. k. ministerstwa 
andlu ich prośbę względem rozszerzenia przestanka 
Uhersko-Dobrzany kolei arcyksięcia Albrechta na 

stację towarową. 

10. Cieplickie towarzystwo dla spraw górni- 
jam, w półnoeno-gachodnich Czechach, zawiadomiło 

zb 


æ 


@ że udało się z prośbą do wys. e. k. minister- 
twa handlu, aby wzięło inicjatywę w zaprowadze- 
u perjodycznych konferencyj między dyrekcjami 

kolejowemi i reprezentantami przemysłowych kor- 
racyj, na których omawiane by być mogły wa- 
niejsze kwestje dotyczące ruchu na kolejach żela- 
ych, i prosi o poparcie tego podania. 
Radny p. Ziembicki refernje z komisji kolejo- 
ej, że podobne konferencje nadzwyczaj korzystnie 
wpłynąć mogą na uregulowanie taryf kolejowych, 
è temsamem przyczynić się znakomicie do podnie- 
„glenta handlu i przemysłu. 
s Referent wnosi zatem, aby Izba popierając w 
wasadzie podanie towarzystwa cieplickiego, prosiła 
wys. e. k. ministerstwo handin, aby także dla Ga- 
icji urządzono konferencje między dyrekcjami kole- 
owómi, zastępcami Izb handlowych, tudzież Towa- 
"tystw gospodarskich, za czem Izba przemawiała 
własnej iniejstywy jeszcze w rokn 1876, lecz na 
Pódnośne sprawozdanie żadnej nie otrzymała rezolucji. 
Radny p. Sokal uznaje pożyteczność propono- 
pranych konferencyj, wnosi jednak ze względu, że 
berjodyezne konferencje zwoływane tylko od czasu 
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do czasu nie mogłyby w każdej pilnej sprawie da- 
wać swej opinii, przemawiać za tem u wys. c. k. 
ministerstwa handlu, aby ustanowiono dla Galicji 
stałą przyboczną radę kolejową (Eisenbahnbeirath), 
o jaką stara się wiedeńska Izba handlowa dla Wie- 
dnia, a jakie rady w Prusiech we wszyatkich pro- 
wincjach z wielką korzyścią dla interesów handle- 
wych i przemysłowych istnieją. Sekretarz Izby, 
radca Bodyński, popiera najmocniej wniosek p. 80- 
kala, który wobec ogólnego dążenia do jak najob- 
szerniejszego samorządu, do najmożliwszej decen- 
tralizacji, aby o sprawach kraj obchodzących w 
kraju radzono i rozstrzygano, zupełnie odpowiada 
temu prądowi. Jeżeli w Prusiech mimo największej 
centralizacji uznano konieczność takich prowinejo- 
nalnych rad kolejowych, i takowe zaprowadzono, 
to tem bardziej my w Austrji upomnieć się musimy 
o podobne instytucje. Wprawdzie w Prusiech za- 
rządy kolejowe mają siedziby swoje W prowincjach, 
przez które przechodzą ich koleja i z tej przyczyny 
łatwiejsza była tam sprawa z urządzeniem prowin- 
ejonalngch rad kolejowych, niżeliby to u nas nastą: 
pić mogło, gdzie wszystkie zarządy kolejowe sie- 
dziby swoje mają w Wiednin. Ale właśnie ten nie- 
naturalny stosunek powinien nas tem więcej powo- 
dować, starać się usilnie o nrządzenie przybocznych 
rad kolejowych, a temsamem o przeniesienie cen- 
tralnych zarządów kolejowych do kraju, o co kraj 
od dawna niestety bez skutku dopomina się, 

Na wniosek referenta p. Ziembickiego uchwala 
Izba poprzeć przedewszystkiem u wys. c. k. mini- 
sterstwa handlu sprawę urządzenia perjodycznych 
konferencyj, a wniosek p. Sokala względem stałych 
przybocznych rad kolejowych przekazać komisji ko- 
lejowej do sprawozdania. 


Wiedeń d. 12. kwietnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 851, 
węgierskich 1247, niemieckich 499. Razem 2597. 

Targ był ożywiony, osobliwia na ciężkie woły. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły od 50 
do 55 złr., jedna partje prima dopasionych 56 złr., 
węgierskie 60 do 57'/, złr., prima 56 do 59 złr. 
za 100 kilo wagi. 

Rozprzedane zostało wszystko. 

Jeśliby na przyszły tydzień więcej nie przy- 
bra jak 3000 wołów, cena by się ta sama nutrzy- 
mała. 

J. Kreysztofowicz, W. Amirowica, K. Schels. 


Wiedeń, 12. kwietnia. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa asekuracyjnego „Anker* zatwierdziło 
dziś zamknięcie rachunków za rok 1879, Czysty 
zysk z r. 1879 wynosi 248.170 złr. 36 ct.; z tego 
przeniesiono kwotę 91.508 złr. 69 ct. na rachunek 
następny, a sumę 156.666 złr. 67 ct. przekazano 
do podziału, t. j. na akcje po 200 złr. Dla ubez- 
pieczonych na życie z udziałami w zysku przypada 
dywidenda 21°/, od premji, dla ubezpieczonych zań 
na przeżycie z udziałami w zysku 21'/, dywidendy 
od ubezpieczonego kapitału. 


Strusowski oddział galic. Towarzystwa 
pszezelniczo-ogrodniczego odbędzie swoje posiedze- 
nie w Strusowie na dniu 18. kwietnia 1880 o 3. 
godzinie po południu w Sali szkolnej, na które 
wszystkich pp. członków tudzież miłośników pszczel- 
nictwa i sadownictwa uprzejmie zaprasza się. 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu 
poprzedniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie z czyn- 
ności zarządu oddziału i z posiedzenia Rady o- 
góinej. 3. Rozbiór kwestji: Pleśn w niu. 4. Obja- 
śnienie jak należy przysposobić nasiona pod za- 
siew. 5. Odbiór wkładek. 6. Wnioski członków. 


we Wiedniu ciągle trwają przedwstępne ro- 
kowania o centralną budowę galic. kolei Transwer- 
zalnej z towarzystwem belgijskiem, które z kwotą 
25,000.000 złr. udział ma wziąść w bndowie tej 
kolei w razie, gdy rząd udzieli jej żądaną subwen- 
eję. Rząd węgierski chie kolej „Waagihalbahu* 
połączyć ze Siiein ze Żywcem, który byłby pierw- 
szą stacją kolei Transwersalnej. Tym sposobem ko- 
lej galicyjska stykałaby się bezpośrednio z węgier- 
ską „Waagchalbahn*, która idzie do Presburga, a 
nasze transporta szłyby natenczas wprost do Wie- 
dnia. 


Wiadomości literackle naukowe | artystyczne 


— Tydzień polski w zeszycie nr. 15. zawiera: 
Literatura dla ludu. — Zadora, historja z końca 
XVIII wieku, przez J. I. Kraszewskiego. — Wy- 
spy Andamańskie , przez F, A. de Roepstorf. — 
Listy T. T. Jeża, — Honorarja literackie we Francji, 
przez Emila Zolę.— Przed pierwszym balem, wiersz 
przez Czesława. — Dziwne karjery, powieść przez 
Jana Lama (6. d.), — Piśmiennictwo polskie, przez 
Z. Miłkowskiego. — Kronika tygodniowa. -- Wia- 
domości z kraju i ze świata, — Rozmaitości. — 
Co śnieg epowiadał, obrazek. 


ilozramy kaz. Nar. i ostat. wiadomosci 


W. Alg. Ztg. dowiaduje się z moskiewskich 
sfer kolejowych, że car ma wkrótce z całym dwo- 
rem wyjechać z Petersburgu „Zwykle—pi- 
sze korespondent — w takich razach naprzód 
już było wiadomo kiedy car wyjedzie, którą 
drogą się uda, w których miastach się zatrzy- 
ma ına jak długo. Teraz jednak, z obawy 
przed zamachem, dzień wyjazdu i kieranek po- 
dróży cara trzymają w jak największej taje- 
maıcy. Rozeszła się tylko pogłoska, że car uda 
się do Liwadji, a powstała ona z dwóch powo- 
dów, raz że w Liwadji przygotowają pałac 
carski i na półwyspie krymskim wzmocniono 
zastęp policji; powtóre, że jeneralny inspektor 
kolejowy, radca stanu Kleweckij, objeżdźa obe- 
enie linję Białystok-Brześć- Odessa, odbywa ści- 


policją itd. Jednakże niektórzy mniemają, że 
robi się to tak ostentacyjnie właśnie dla tego, 
aby uwagę nihilistów skierować na tę kolej; 
natomiast, że car uda się do Moskwy, stamtąd 
pojedzie do Mińska, w Mińsku przesiądzie na 
mało uczęszczaną przez podróżnych linię Mińsk- 
Równo i dopiero stamtąd pojedzie do Bałfy i 
Odessy. Inni zaś idą w domysłach jeszcze dalej 
i twierdzą, że car uda się wprost przez Wilno 
do Warszawy, ztamtąd do Krakowa i następnie 
przez Galicję, Bukowinę i Mołdawię dobierze 
się do morza Czarnego. A są i tacy, którzy 
przypuszczają, że nawet i do Liwadji nie poje- 
dzie, lecz jak raz się dostanie za granicę bądź 
Austrji bądź Niemiec, natenczas jaż wcale do 
kraja nie wróci". 


Z Belgradu donoszą o dymisji Risticza. Po- 
głoska to bardzo ważna, bo dająca do myślenia, 
że Serbja zamierza zmienić swą politykę wzglę- 
dep „Austrji, potrzebuje jednak jeszcze potwier- 

zenia. 


W Londynie utrzymują, że królowa angiel- 
ska mocno jest wyborami zmartwiona. Podobno 
była ona święcie przekonana, iż torysi zwycięz- 
two odniosą. Dzisiaj zaś jest w kłopocie, bo 
Gladstonowi nie chce powierzyć składu gabinetu. 
Zawezwie więc prawdopodobnie Granvilla, a 
Gladatone wstąpi do jego gabinetu jako minister 

ez teki. 


„ W Madrycie pod wpływem. wyborów angiel- 
skich odżyła myśl domagania. się od Anglii, 
aby zwróciła Hiszpanii Gibraltar. Wiadomo bo- 
wiem, że Gladstone w jednym z swoich opozy- 
cyjnych artykułów napisał, iż Gibraltar jest 
tylko ciężarem dla Anglii. 


Sprostowanie. Podana wiadomość w 
Gazecie Narodowej z wtorku 13. kwietnia nr. 
84, jakoby tutejszy naczelnie komenderujący je- 
nerał został już urzędownie nwiadomiony o przy- 
byciu cesarza, następcy tronu i czterech arcy- 
książąt do Galicji na manewra wojskowe, odbyć 
się mające w jesieni na większy rozmiar, — 
jest nieprawdziwą, i w całej treści zmyśloną. 
Z e. k. komendy jeneralnej we Lwowie. 


Wiedeń 13. kwietnia. [Pryw.] W roz- 
prawie nad funduszem  dyspozycyjnym Izba 
większością dwu głosów przyjęła wniesione 
przez lewicę wotum  nięufności. Wolski, 
Krzeczunowicz i Szrajber, ehoć są we Wie- 
dniu, nie byli w Izbie podczas głosowania. 
Przerażenie na prawicy. Dzisiaj jeszcze od- 
będzie się narada gabinetowa. 

Wiedeń 13. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów : P. Smarzewski jako jeneralny 
sprawozdawca zabiera głos na Ostatka; roz- 
biera on politykę koalicyjną; Ścieranie się 
interesów stronnictw nie da się z dziś na 
jutro zagodzić. Sądzi, że rząd przyczyniłby 
się więcej do osiągnięcia celu, gdyby od 
samego początku wystąpił był stanowczo w 
kierunku jednego stronnictwa; rząd musi 
porzacić stanowisko po nad stronnictwami, 
Mowca zaleca w końcu przystąpienie do ob- 
rad szczegółowych. Izba uchwala też nastę- 
puio przejść do obrad szczegółowych. Roz- 
działy 1—4 zostają przyjęte. Z powodu ty- 
tułu „fundasz  dyspozycyjny* oświadcza 
Herbst w imienin stronnictwa centralisty- 
cznego, że ono z powoda nieufności do dzia- 
łalności ministerstwa, odmawia uchwalenia 
funduszu dyspozycyjnego, którego użycie u- 
suwa się z pod wszelkiej kontroli. Gro- 
cholski oświadcza, iż jego stronnictwo 
głosuje za funduszem dyspozycyjnym, ale 
tem nie udziela rządowi pozytywnego wo- 
tum zaufania. Kowalski oznajmia, iż Ru- 
sini odrzucają fundusz dyspozycyjny z po- 
wodu wspierania Polaków przez rząd pod- 
czas ostatnich wyborów. W głosowaniu 
imiennem fandusz dyspozycyjny został 154 
głosami przeciw 152 odrzneony, 

- Wiedeń 13. kwietnia. Przed głosowa- 
niem nad funduszem dyspozycyjnym wskazał 
hr. Taaffe, jak p. Skene w rozprawie bud. 
żetowej w r. 1870 [za Hohbenwarta] oświad 
czył, że wobec stosunków stronnictw au- 
strjackich w Austrji fandasz dyspozycyjny 
każdemu rządowi uchwalić należy. Uchwa. 
lenia tego funduszu nie uważam za wotum 
zaufania, i uchwalonego używać będę, w tym 
duchu, jak to myślał wówczas p. Skene tj. 
do odpierania napadów a nie do napadania. 

W szczegółowej rozprawie przyjęto ty- 
tuł „koszta gazety urzędowaj* z rezolucją 
komisji, wzywającą rząd, aby przedstawił 
szczegółowy wykaz dochodów i wydatków 
gazety urzędowej. Rezolucję Hofera, aby za- 
stanowiono się czy nie byłoby dobrze gaze- 
tę urzędową w dzierżawę wypuścić, odesła- 
ne do komisji budżetowej. Pozycję „trybu- 


sło rewizje na wszystkich stacjach, obsadza je nał administracyjny* przyjęto. 


MZ F. Skarzyński z Krakowa. 


Budapeszt d. 13. kwietnia. Posiedze- 
nie Izby posłów; rozprawa budżetowa. W 
obradach nad etatem wyznań p. Polit (Serb) 
wywodził żale nad postępowaniem ministra 
wyznań i oświaty, który narodowość serbską 
uciska ; tudzież oskarzał rząd, że mianując 
biskupa Andielicza administratorem patrjar- 
chatu, statut serbski naruszył. — Minister 
prezydent Tisza zastrzega sobie, że postępo- 
wanie rządu co do patrjarchatu rozbierze 
przy odpowiedzi nad dotyczącą interpelacją. 
Następnie zbija oskarzenia Polita śród okla- 
sków Izby, wykazując, że przewódzcy serb- 
scy buntowniczemi agitacjami pragną swój 
lud na fałszywe drogi sprowadzić. — Dal- 
szy ciąg rozprawy jutro. Dr. Mileticz (były 
przewódzca Serbów węgierskich, niedawno z 
więzienia politycznego wypuszczony) przy- 
słuchiwał się z galerji. 

Konstantynopol, 13. kwietnia. Wczoraj 
podpisali Sawas basza i czarnogórski chargé 
d'affaires w hotelu ambasady włoskiej ugodę 
turecko-czarnogórską. Sawas wysłał potem 
natychmiast okólnik do reprezentantów Tur- 


HOTEL ANGIELSKI: L. Balicki z Wykoty. 
J. Damian z Tarnobrzega. Z. Dobrowolski z Koli- 
niec. K. Łukasiewiez z Chocimirza. B. Skibniewski 
z Balie. J. Koniecki z Zelibory. W. Aulich z La- 
cka. Z. Zaleski z Manasterzysk. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O- 
czacz. T. Ranch z Horodenki. L. Ruprecht ze Zło- 
CZOWA. 

HOTEL LAZARUSA: W. Prokopowicz z Prze- 
myśla. W. Safer z Tarnopola. H. Mayerhof z Tar- 
nowa. J. Aliksewicz z Czernyławy. 


e Posłązi Xciejows 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYBK : na dworrec w Podzemomn: 6 go- 
dzinic 3 min. 13 rano, pociąg mieszsry, 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzsc główny, lwowzki o go- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, poGięę pospieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pocigg mięszany, o god, 4 m. 12 po 
połndrio, pociąg migreny. 
Z KRAROWA: ogode. 6 min. 40 rano pociąg pospisszny 
o godz. B min. 27 wieczór, pociąg Osobowy. o godz. 
11 m. 20 przed poładniem, pociąg mięrzany. n 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, powięg 
porpioaoyi; o 47 4. zd ke ranc, pociąg mięsza- 
my; 0 goë. 3 m. iu, pociąg mieszany. 
ZBTAŃISŁA WOWA:: ną j; o godz. 3 mir. 44 wie- 
wieczór” 
Odekedzę zo Lwowa: 
Podług zegsiu lwoweśiósc. 
DO KRAKGWA: o godzinie IG min. 66 pasi północą 
4 m- 50 rano pociąg 


ji g : BA e r i ieszny; 0 godz. 
cji za grąnicą z wezwaniem, iżby starali się (ja gods. 6 minut 9 po południu pociąg 
u mocarstw o zwołanie konferencji ambasa- mięszany. 


DO PODWOŁOCZYSK: £ główziego dworca: © godz. 6 
rauo, pocigg pospieszny; o godzinie 12 minat 80 
po polnd. peaiąg :nicezany; O godt. i0 min. 51 wie- 
exdr, pocis? mIęszaNY. 

DO PODWOŁOCZYSE: s Podsameza; o gode. 10 m. 59 
wieczór pocięg mieszany; o gods. 1% m. 53 w zołnd. 
niu pociąg migszany. 

DO CZ WIEC: o godz. © min. 30 rano, pociąg po- 
Bpieszny, o goz. 12 min. 10 rauo, pociąg mięsza- 


ny, o godz. 11 min. 10 w nosy, mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Btryj: O zodziniP6 ae 


Lwów, z Izby handlowej, 14. kwietnia, 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


dorów w Konstantynopolu w celu ratyfikacji 
turecko-czarnogórskiej ugody. 
Konstantynopol, 13. kwietnia. Turec- 
ko-czarnogórska ugoda postanawia, iż ewa- 
kuacja przez wojska tureckie terytorjam ma- 
jącego być Czarnogórze odstąpionem, ma na 
stąpić do 10 dni. Dowódcy czarnogórscy 
mają być zawiadomieni ze strony tureckiej 
na 24 godzin przed ewakuacją każdej po 
kolei miejscowości. Władze tureckie porę- 
czają utrzymanie porządku w dotyczących 


miejscowościach tylko do chwili ewakuacji. |Kolej galic. Karola Ludwika. . 263 75 266 75 
Paryż d. 13. kwietnia. Jakkolwiek po-|_ » rę RAE 1* 16s m 1 = 
i i ; >ant | Banku, hypot. galice po 200 zł. . 296 — 300 — 
stawiony był wniosek, aby wykreślić budżet o ae aE 


ministerstwa wyznań, wydział budżetowy Iz- 
by uchwalił jednak przyjąć w zasadzie żą- 
daną przez rząd kwotę na cele wyznaniowe 
pod warunkiem wszakże, że duchowieństwo 
nie będzie odtąd okazywało się nieprzychyl- 
nem instytucjom kraju, 

Sztokholm d. 13. kwietnia. Cały ga- 
binet podał się do dymisji. Król polecił hr. 
Arwid - Posse utworzenie nowego gabinetu. 

Bukareszt d. 13. kwietnia. Izba przy- 
jęła traktat handlowy z Anglią. 

Rzym d. 13. kwietnia. Izba wybrała 
prezydentem po dwukrotnem głosowaniu mi- 


\ IL Listy zastawne za 100 złr. 


; (bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 20 98 
£/ 


P 90 — 91 

s i „= 5 „ okres. , 97 20 98 
Banku hypot. galic. 6 pret, 101 70 102 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 — 103 

IN. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 

IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie a = 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 69/, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa  . - 2025 22 — 


z z kid « 


nisterjalnego kandydata Ooppina 174 głosa-| „  „ Stanisławowa . 25 — 27 50 
mi na 343 głosujących. Zanardelli otrzymał pa V. Monety. 
144 głosów, 24 kartek było białych. Da eriki.. izy E S 
Londyn d. 14. kwietnia. „Standard* i|Napoleondor . A F 943 953 
„Daily Telegraph“ dowiadują się, że gabi- jį Półimperjał rosyjski > 969 9380 
net zaraz po powrocie królowej z Niemiec] Rubel rosyjski srebrny . 158 1 70 
poda się do dymisji. Narada przewódzców| » _ » _ papierowy . 2d |, Zo, 
whigowskich odłożona. a) A 1 7 +: i 99 50 100 50 
Do „Timesa“ donoszą z Kabulu dnia|gupopy K bek ; 


3 x Kupony w srebrze k 99 25 100 25 
wczorajszego: Jenerał Roberta oświadczył | sases=amuzanmu: = 
zebranym naczelnikom Afganów, że wojska 


angielskie natychmiast cofnięte zostaną, sko- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


$ ? a Wiedeń 13. kwietnia 1880. 
ro naczelnicy zgodzą się na wybór emira, godzina 2. minat 25. popołudniu. ; 
którego by rządy trwałe i Anglii sprzyjały. | Losy kredytowe 178.25 Węgier. kred. zk - 
Wiedeń dnia 13. kwietnia. Wiado- gas pantz.. 1 EE ka i ue E 
gs o - . . se ole Lt k or sza 
mość jednego dziennika tutejszego o dymisji Kolej Połud. _ 8170 Kolej Aðild. 157.75 


gabinetu nie potwierdza się; gabinet jeszcze 
żadnej nie powziął uchwały co do dalszych 
kroków. 

Na dzisiejszem nadzwyczajnem zgroma- 
dzeniu Towarzystwa kolei Południowej za- 
twierdzono umowę z Węgrami co do sprze- 
dania linii Zagrzeb-Karlsztad. 


Kolej Elżbiety 191.— 
Węg. Nordostb. 147.75 
Węg. obl. p. w zł. 86.30 
Losy z r. 1864 174.50 
Renta węg. 6'/, 106.45 


Kolej Lw.-czer. 168.25 
Wied. Comunal. 118.— 
Głaliz. indemniu 98.50 
Kolej siedmiog. 140.— 
Losy tureckie 17,— 
Bankverein 142.75 Rosy. rubel pap. 1.25*/ 
Losy węgier. 114.— Marki niemieckie — — 

Usposobienie: wstrzymane 

Wiedeń d. 14. kwietnia. 


3 : . 3 godzina 10 minut 42 przed południem: 
Tylko w jednej p dumeayw Zaj Akcje kredytowe 286.30 Anglo-austrjac. 152.20 
szego drukowane. Kolei Kar. Lud. 265.— Kolej Połudn. 81.25 
Budapeszt 13 Kwietnia, Izba wybrała | Unionsbank . 111.60 Napoleondor 9.46 — 


Rosyj. banknoty 1.25*/,  Usposobienio: słabe. 
Berlim d. 13. kwietnia. 
godzina 5 minut 40 po południn: 


172 głosów przeciw 62 byłego ministra 
Pechzprezydentem. 
Petersburg 13. Kwietnia. Agence russe, 


|kajęk= omg gro 7 Rosyjs. bank, 215— Akcje kredyt. 492 — 
zaprrzecza doniesieniu dzienników, jakoby 20 | Lombardy 140.— Galicyjskie 113.90 
do 40000 tysięcy Chińczyków granicę prze- |Kolei Rumuń. 54.80 Austr. banku 171. — 


kroczyło; toż samo, jakoby Moskwa rozesła- 
ła do swoich reprezentantów za granicę ò- 
kólnik w celu zasiągnienia inłormencji w 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 


ABE SE A 5e Listy zastawne oprócz kupo- 
sprawie istniejących ustaw extradycyjnych, nów 100 złr. po  .  . 9750 98;— 
równie jak i wiadomości o blizkim zjeździe|j4%, Listy zastawne oprócz kupo- 
cesarzów, a Agence dodaje, że Moskwa za- nów 100 złr. po . - 90 — 90 75 


pewne niepozostawi bezkarnie wtargnięcie Lwów, dnia 14. kwietnia 1880. 


Turkmenów, nie powzięto jednak dotąd ža- 
dnego plana, a jenerał Skobolew wyjechał 
tam, ażeby sprawę na miejscu zbadać 

Wiedeń 13. Kwietnia. Przy imiennem 
głosowaniu odrzucono fundusz dyspozycyjny 
154 głos. przeciw 152. P. Kowalski oś- 
wiadczył, że Rusini dlatego go odmawiają, 
że Rząd przy ostatnich wyborach Polaków 
popierał. 


NADESŁANE. 


1880. 


W teatrze kr. Skarbka. 

Dzis, we środę dnia 14. kwietnia 1880. 
Przedostatni występ panny Consuello de 
Labruyóre , solo-tancerki i pana Giuseppe 
Trucco, soło-tancerza teatru „della Scala“ 

w Medjolanie. 


PRZED ŚLUBEM 


Komedja w 5 aktach Kazimierza Zaleskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór, 
We czwartek dnia 15. kwietnia 1880, 


NIETOPERZ (Fledermaus) 


i ostatni występ panny Consnello de Labru- 
yćre i p. Trucco, solo-tancerzy. 


jechali dnia 14. kwietnia 1880. 
HOTEL ZORZA : J. ks. Radztwiłłewa z Ni- 
kłowic. J. hr. Konarska z Dabiecka. E. hr. Mni- 
szkowa z Moskwy. L. hr. Poniński z Kowalówki. 
J. Allair z Kalnicy. A. Garapich z Hłuboczka. W. 
Postrnski z Wojniłowa. K. Tuczyński z Skoryk. 
HOTEL EUROPEJSKI: A. Librewiez z Pod- 


poleca zawsze w Świeżym gatunku 


August Schellenberg, 


we Lwowie. 


Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
sze śniadanie Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmaeniający. 
Znany od lat kilkunastn z taniości i rzetelności 


Skład zegarów i zegarków 


pod firmą: 


ARMATYS & MOERL 


gi wo Lwowie ul. Halicka ]. 19. 


HOTEL LANGA: W. Buck z Wiednia. Wszelkie roparac oi : 8 i 
Hilbert z Pragi. J. Jäger z Krakowa. R. no DA a p D S a 


€emniki na żędanie franco. 
z Wiednia. 


a | jl Magazyn towar ów bławatnych || | i lm otrzymzł już materje na sezon wiosenny: "9 
bazylego Towarnickiego Nastepców  [JedwabiefWełuiankifKaszmiry| Brokaty [Aksamity | 


KE W A F 
R" we LWOWIE Rynek ). 32 ZEE SHM" Sprzedaje po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco. Ę 


ATT kę ARTE 1, DN 


EEN zk pni Szprycowano | == 2 
O! dnia 1. kwietnia r. b. objęta « 5 uygieniexce a 
Restauracja |F etits- Fours{Czy deszcz czy słońce, awi | Prowincjonalna wystawa 


wyborne ciastka paryskie 


Parasolki i deszęzochrony | oree 


e a ; pobiegająca je- d | / x 
Hotelu koropoES> codziennie wieże h mk RT p m A oaen he e Sa apte- zwier ząt omowych W r ocławiu 
o aryżu u p. J. Ferro, aptekarza i ien; : : : Ą : 
pod zarząd Emo adam ozoneg POLECA OUKIERNIA a Lwowie w aptekach pp. Krsyżapowskiejso [obok Brygidek], Redan p „ywo? odbędzie się w dniach 19, 20. i 21. maja. 2028 1—4 
. Ambrozego Głąba w największym wyborze fjr: w Krskowie Trauozyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Gelichowchoso. Zgłoszono 800 sztuk bydła, 250 koni, 94 trzód owiec. 
823 41—52 


F. Gros i W. Strus 


we Lwowie. 


P 

zgdowolni pod każdym względem szan. 
Publiczność. p 

Zawiadamia się także, że przyj- 
muje abonament miesięczny do do- 
mów i w hotelu. 

Ceny potraw i napojów uregulo- 
wans zostały tak dalece, źe przy kom- 
forcie, rzetelnej i skrzętnej usłudze 
równają się cenom w innych restau- 
racjach, 2272 1—2 


_Ekspedytor pocztowy 


z chlubnemi świadectwami poszukuje u- 
mieszczenia, Łaskawe zgłonwa 


Kawa wiejska krajowa , 
bardzo dobra, tania i bardzo zdrowa, 
ma tę zaletę, że nie rozdrażnia nerwów, 
owszem posila, a równając się zupełnie 
w smaku kawie arabskiej, nie dosyć. 
że jest o wiele od niej zdrowsza, ala 
jest także znacznie tańszą, co w czasie 
g takiej drożysny jak obecna, zastngnje 


MATERJE 
ś-tólna, terkale białe, ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


Bielizna stołowa, Gotowa Bielizna damska, n 


Pończochy i Sznurówki. i L, KISIELEWSKIEGO 


Ekspedytor w Łupkowie. A e oyo 
BMI 5 na uwagę. Smee Wszelkie zamówienia na bieliznę wykonują się zB 10 | 


Kilo ka lonej i mielone 
wy pal nej J 


murowany w r. 1874 z oficyną I ogrodem] Pakowana w paczkach półfunto”ych i 
przy alies Piekarskiej |. 45, jest do|fantowych. b p 2217 2—8 
sprzedania. Wiadomość na miejscu, Jest do nabycia w handłu 


2274 1-4 l 
Asystent farmacji Edwarda „Kleina , 


po 
kondycjonujący dłuższy czas poszukuje o| *YNeK, liczba 18, we Lwowie. 


mieszczenia. Wiadomość n magistra far- 
> Lg Ihnatowicza. Lwów. 


-Folwark 
Lesienice, 


poczta Lwów, sprzedaje na posiew Jęcz- 
maienia długiego, Z-rzędowego (cheva- 
liergorste) 100 klg. loco Lesienice po 8 ałr. 
50 ct, zsń ph dworzeo kolei za PIĄ 9.25 
wraz z workiem. Knpłony jęczmień wy- 
seła się natychmiast, +4 iiie 00 naby- 
cia 1-roczny buhajek czysto-holenderskiej 


ep'esznie i starannie. we Lwowie, plac Marjacki 1l. 


= G 


—L<<LL2QoL acasa 


x=- Skład komisowy 


= 
MEBLI żelaznych 


z ji rwszej ©. k. uprz. nadw. fi z 
A. KITSOH ELTA prz w. fabryki 


Odszczególniona dwoma medalami zasługi 


a= Magnolina © 


jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadozeniem, że jako środek 
odświełający i upiększający płeć, niema sobie równego. Skóra sucha, szorst. 
ka i zgrubiała, pod wpływem Magnoliny staje się mięktą, przejrzystą 
i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy rupełałt 
nijas, Magnolina usuwa czerwoność nosa, a trąduiki, liszaje i pryszcze 
po kllkakrobnem użycin tego znakomitego środka zupełnie ustępują. 


Cena fiakonika 1 złr. 50 ct. 
J. Ihnatowicz, 


magiater farmacji i chemik sądowy. 
2282 2—7 Lwów, ul. Kopernika I. 8. 


_A_H_E_H 


spadkobierców we Wiedniu 


utrzymuje i poleca pi cenach fabryos- 

nych zniżonych łóśka, łóżeczka, 

Kołyski, umywalnie, kana- 
py, stoły i fotele 


a mianowicie 


BE” na sezon kini „Si 
stoły, krzesła I ławki ogrodowe 


ED. GEBHARDT weLwowie 


przy piacu Marjackiem 1. 7. 2269 1—10 
Cenniki ilustrowane na Żądanie franko. 


Franciszka Ehrlicha 


w Rynku, róg Halickiej ulicy. 
Jedwabne Lreztcky mit > pa 
rasolki od zł. 1.50, 2, S do 8 zł. 


m 


J. FRANK & Com. 
Skład maszyn rolniczych 


we Lwowie, ul. Kopernika I. 11. 
leca na porę wiosenną : 


aa O w 


tou-cas od zł, 8, 8.50, do b. 
Meskie parasolki od zł. 1.60 do 8. 
Wachlarze wiosenne od ct. 60, 80 
do zł. 8. | 
Deszczochrony jedwabne od 


7 W MAGAZYNIE 
JEDW ABN E, TOWARÓW BŁAWATNYCH I KONFEKCJI | 


"£ HE WE WE ME WE MZ ZE ME ME MZ ME I)” 


a A . . O 
5 zboża i odciągania groszku i kąkola. 
Admin. „Gaz. Nar.* 2284 8--8 Tudzież inne narsedi rolnicze , jako to: 


= Apteka Zugmajery, Ekstyrpatory, plewiacze, płuż- 


» ki do obsypywania PRO it. p. 
w Radsziechowie poszuknje 


Uwaga: Części składowe do żniwiarek s z 
i e Champion po cenach oryginalnych. Pismo dziękczynne 
asystenta farmacji | 38239" 
do natychmiastowego umieszczenia. Bliż- 


2252 2— 
atyòhmia - a - = z Budapesztu. 
po: u właściciela apteki. Lilionese, kanang U d erz aj ą ce 


tyczny krodek piękności, 
5 


hae i] DONIESIENIA 


wszelkich nieczystości na- 


najsławniejszych znakomitości lekarskich, szczególnie po długiem użyciu, 
z sługuje na pierwszeństwo. Leczy: 12:9 A2 —24 
' zatwardzenie, ospałość trawienia, zaflegmienie, hemo- 
roidy, katar żołądkowy i kanału odchodowego, słabości kobie- | 
ce, rozstrojenie, słąbości wątroby, gościec, uderzenie krwi i t. p. W 


OKKKKAAKAMANADAAKAKAAAEKAWE 
Skład sukna i towarów wełnianych W 


ra pnie umiarkowanej. 2278 1—2 |Patent. siewniki rzędowe i ) 1 zł. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 18. 
Z Z pak Pługi do głębokiej orki RYC Deszczochrony wełniane odj ge —— P r 
* e szerokorzutne zł. 2.80, .50 do 4. | 
Nadmielnik da koałosyny. o o pojzesochzeny Soulo Ws rydrychhalska wodaąí 
è Putent. maszymy do sadzenia i ) kar- zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 8.80. = 
z młyna parowego z dobremi świadectwa- Cylindry do sortowania ) tefli Zamówienia zamiejscowe jak naj- da 9 NE" r sk 
mi poszukuje miejsca z powodu ż6 m Cylindry, Harter sine do czyszczenia || akoratniej i najrychl ej arkni bzhiona nie jest jak inne wody gorżkie jedynie środkiem rozwalniającym, lecz 
lodami Dniestr otoczył. Adresu n , Bontit ry! 0227 2—6 istotnie środkiem leczniczym , który według jednobrzmiących doświadczeń | w obwodzie Sandeckim w Gaiicji 


powszechnie znany l 
Zakład zdrojowo- kąpielowy, żętyczny i kumysowy. i 
Położony w pięknej górskiej okolicy n stóp Pisnia, otoczony górami 
porosłemi drzewem szpilkowem, z starannie ntrzymanemi chodnikami i spa- 
cerami; odznaczajacy się świeżem, orzeźwiającem, górskiem powietrzem, 
z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodo- 
wo-żelezistej. 
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po części i 


zagranicznych, w chorobach narzędzi oddychania, trawienia i dróg moezo- 
wych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, pąchersa, niemniej 


h „zum Kunstverein“ 


Z powoda - 
Biadt, Tuchlauben Nr. 12, wo Wiedniu, 


dzierzawienia 


dwóch tolwarków, pań- R > skórnych. i bd N sprzedaje en gros i detaitioznie ro najtańszych stałych cenach wszelkie ga- | w cierpieniach zołżowych czyli skrofulicznych, oraz długośrwałych obrzmie- 
stwo Rokietnica zmniej- Jedynie prawdziwa we ! W yl r le tunki sukien, perwianu, toskinu, mater modna itp ©. niach wątroby i śledziony szczególniej pozimniczych. 
szając stan owczarni, —|] Lwowie w aptece Jakóba 0 e Ć Z e n l u > P Olech FU stezególni Sd Je 1350 3a 


pokoi, nie liczące domów włościańskich) kilka dobrych restauracyj, pięciu le- 
karzy od lat wiela stałe udzielających rady lekarskiej, apteka, przyrząly 


do wdychania powietraa zgęszezonego i rozrzedzonego, mleko, łętyca, kn Ë 
p 
` 


y Liczne, niedrogie a przyzwoioie urządzona pomieszkauia (przaszło 560 
Beisera. 1818 4 4 


1.60 i 2 zir. wyżej 


metr 184-—186 centm. szerok, materji modnej na ubrania męxz- < | 


ma do sprzedania 14 gdy N 
r= kaszlu, cierpień żołądkowych, | % 
N kie i paletoty damskie. Wzorki wysyłają się na żądanie franco. 


owiec sztuk 600, 
t. j. macior ś4-letnich 100, dwuletnich 100, 
skopów 4-letnich 200, zdrowych zupełnie 
zdata do chowu, zaś sztuk 200 aa 


mys, czytelnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańcanif, Kóacerta, wycieczki 
lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobiiskie, poczta i telegraf 
w miejscu. - 

W roku bieżącym prócz zwyklych restauracyj, kilka mieszkań z gruntu 


piersiowych ; plucowych. Zamówienia załatwiają się najlepiej za pobraniem. | 
Do c. k. dostawcy nadwornego wieluf ooo op IE WNMKOWMMMAUAMAMAMOWMODĆ 


udzielnych książąt w Europie pana 


Leopold Warchałowski 


budowniczy we Lwowie 
upoważniony przes c. k. władać 


tylk opasu. 2268 1 = A i ch i I a 
3 h | || odnowiono, oraz zakupiono kKllkadziesiąt łóżek żelaznych, z materacami 

Owce te są rasy Negretti, bardzo wel- p TEQGOt J H ff. Wð J g TEE siać kilk ae o k 
niate po aranach z najwięcej, onomowa-!przyjmnjo do wykonania, waza raj GAMA MOUA ie arienbal W Uzechach, gò) atey a vyoo fielen ort Kika garmitaréw mo 
nych owczarni, jako to z Lenschow i Ko-|kres o c. k. radcy, posiadacza zlotego krzy- Komunikacja 3 Krakowom, a przes tą z innemi miastami całej Euro- 


rarskie, eiesiolskie, stolarskie, kamieniar- 
skie, blacharskie i inne w połączenia bę- 
idące, wypracownje plany, kosztorysy -- 
przyjmnja kierownictwo budowli tak w 
miejson jakoteż I na prowincji. Oraz po-. 
leca swój warstat wyrobu, więżb dacho- 
wych, schodów i wszelkich innych robót, 


py ułatwiona za pomocą kolei żelaznej taraowsko-lelachowakiej dochodzącej 
do Starego Sącza, 6 mil niespełna ad Szczawnicy odległego, zkąd właści- 
ciel składa wód mineralnych Wny Zóllner dalszą jazdę na miejsce nłatwia, 
prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa 
1 z Sterazo Sącza. 

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja. 

Zamówienia na wodą mineralną, które się natychmiast rałatwiają, oraz 
na mieszkania w Zakładzie, należy przysył:ć pod adresom; „Zarząd zakładu 


| 
| stacja kolei. ig 
| Wysyłka wód mineralnych i produktów źródlanych; a to: znane | (0 
w Świecie wody zawierające w sobie sól glanberską Kreuz- und $i 
B Ferdinandsbrunn , Waldquelle (przeriw katarom organów od- $ 4 
E dechowych) Rudolfsquelle (przeciw chorobom organów moczowych) $Ą n 
zy gh źródlanej, z tejże wyrabianych pastylek i mułu mine: K 
© ralnego, który co do zawiorających w sobie części Żelaznych, niema 1 ; 
rj w sobie równego. Napełnianie i wysyłka wód miueralnych odbywa zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. 1764 1—8 
p się tylko w butelkach szklannych po */, litra. Broszury o wodach i >" ge 36 JE GE 3 JE 3. 3: aR aR ilr 


przepisów użycia udziela bezpłatnie as o" 
2024 1—6 Inspekcja źródeł. : 
58 We Lwowie do nabycia u pp. E. Meudrochowitza i Wiktora Goldbanma, F 


paczewa. Nabywca może je zabrać zaraz 
o odbytej strzyży; szczegółowe wiadomo- 
fci sprzedaży ndzieli Zarząd dóbr Rokie- 


tnica przez Jarosław. 
ręcząc za doborowy i zdrowy materjał. 


4 
Powóz pe 
Zamówienia przyjmuje w kancelarji 


kryty na dwie osoby jest do sprzedania przy ulicy Trybunalskiej pod 
natychmiast za bardzo umiarkowaną ceng. 1. IL. Listra 2-21 4—10 


Bliższa wiadomość u Wgo p. n doj x 


ła zasługi z koroną, kawalera wy- f 8 
sokich pruskich i niemieckich 
orderów, 

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4, 
Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Brfunerstrasse 8. 


HOFFA 


|www a 


właściciela kamienicy, ulica Pańska. 
2254 2--3 


Boebun erschien siebente, sehr ver 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAJ 


LT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. [ 


Die Š hte MANNESKRA megący złożyć kaucję, poszukuje ° , e — | ih . 
e Ż 
deron Ursachom und Heilung, porady? piwo zdrowia 


dargestelt von dr. Bisonz, Verfasser. 
Zu biben in der Ordinatlons-Anstal 


PIGUŁKI BLANCARDA 


posady. s I 23 
az? wiadomgtt y Marae Maii |z ekstraktu stodowego, 


. xiir Ges A hle oit r R von pan prywatnych wa Lwowie. Nr. 8,1 W "rachra wo zany ekstrakt ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE SOS 18 8, ulica Vivienne. 
Mitglied der Wiener med. Facultăt, Wiem] o niŃ stodowy Potwierdzene przes Paryska Akademię medyczną itd. (851: Boklusz, zapal ga w powszechne użycie. Leczy on katary, kasie, sę Die 
Franzęna- Ring 22. Vorzfiglich werden diejfponioważ udało mi się zakupić "Bl kroć przez najwyższe osoby Łącząc w sobie wai osai ŁELAZA , pigułki te używają się spocjalnie długyśine sprawia skułkł użyty pezeciwko ziabościom piersiswym iphtlaie] aena 


P 


suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel naj uporczywszy ipotnienie nocne, a chorzy 
ro 


i nheilbaren Falle von geschwńch- jlka partyj towarów letnich : A i A en 
ier Momar gailt, A140, -Pli poniżej cony fabryoznej, prze- ___Odozsegóniow || mma a aa powy tea abe zc o oTe kli EA płowa ala | aarośędh Ike p. Gs banida Baa aata Kady [U 
och aiarar behan |t0 mogę sprzedawać po następu- | | Czekolada słodowa i cu- wiastki jej naturalne, obudzaję i regulują edplyw krwi HOD dka ARONA Ela N żądać aby stempel rządowy fran- ; 
delt, und werden Medicamente besorgt. jących cenach : kierki słodowe Hoffa perjodyczny , wzmacniają stopniewe organizmy tymfa- cuzki Koloru niebieskiego, za c prawa z 26 Listopada 1873, marka 1 
"Dr. Bisens wurde durch die Er- Na ubranie letnie 3.10 metr | | tyczne, wątłe i słabe, eic., éte., RE. s - <a Podola GRIMAU IE + dka = jedas) 4 pk. sog ( 
nennung zum am. Universitkta-Profesor mocnej, trwałej, tkanej materji = m E T Panie! NB. Wymagać należy aby kr owe tabi Aptokarz liet Eee ' J ostać EA A aptekach w POLSCE i w z 4 
SE des i: gA na 6 air. a A A SAR: swa j | obok znajdował się u spodu 4 ety gz 2 5] ar. 40, w Az e" a R yi : 
z" Na zarzutkę metr. 2 za D ZAP.Ą śensa m „ok miwiejszem publicznego We Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowekiego. kera i J. Ba to 4 p PP.: Piotra MUKOLLSJSA, úg- i 


pams 


i. tkanej materji mego najlywsee, dsiękowania. 
WJ, a A ayi gr Kiei na gwsłto- 


Dn ck 


. d wne bole w piersiach, któremn towa- 
A Na ubranie letnie 4 metr. rzyszyły wyrzaty ropiasto i duszność 
pięknej materji czysto wetnianej i w piersiach. przytem nie miałem apety - Jig 
ą A s Ka: ło ała ay JE 
-E srodków, choroba przybierała tak dalos 
Pled odróżny z hardzò do ce, łe oodsiennie ry mnie siły, 
Aka pate l A gh .8V. 8ZEF. Ją dlosąc Jod 70 lat, z trwogą wyczeki- 
. za BZLUKĘ. ` wałem śmierci. 
Na ubranie letnie delikatnej Czytając dzieaniki, zwróciłem moją 


-€ 0% ńskie lecznicze prepara 
materji czysto wełnianej za 10 złr. któlowe; pócząłań takowe uływać iai 


Pównież posiadam wielki skład; życiu 10 flaszek pańskiego piwa f 
bardzo pięknych spodni, surdutów, onin ekstraktu słodewego czułem 
ubrań, zarzutek z kamgarnu, ma- się Raw apio) EP r m 
teryj na prance deszczowe, peru- opha mego zmienił, epokojn sen 
vion, doskin, dlffel , okrycia dam- pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
skle 1 t p. wyrzuty się npag i sabem, — 

OT. krótko, jako tako podreperowałem się. 

"We Lwowie w atpece P, Mikolascha, w Kra- Jan Ntikarowsky 9 Mam to przskonaae, że gdybym był 

kowie u PP. Tranczyńskiego I Redyka, w Czee-||Skład fabryczny w Bernie (Brinn) || przed 10 laty używał pańskich środ- 

miowcach u P. Golichowskiego, w Poznaniu u Rudolsfgasse Nr. 6. tów, byłbym x mych cierpień zupełnie 
, i i 5 00271. 

Dokt. Mankiewicza, Próbki oplatnie. 2019 10—16 f'* "Nieonaj Najwyższy utrzymuje pana 


400000000405000006190000000000 000000500 6 | pay zdrowi: dlugie lata, słaby cier- 
piąca Tudukość “a s kie MAE a 
Handel hur towny a Tobiah dywała utracone swe 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany x ziól peruwiańskich). 


Proszek Pernim przydaje sig jedynie i -B 
s nie kn temu, ażeby każde osłabianie otekel» ploie nyela 
porodowyeh, tudzież impotencję i n kobiet niepłodność anha, Daje się 
także nżyć jako Šrodek leozniezy na wszystkie zboczenia systemo nerwo. 
WEAAZĆ n OW! z skutek nbycia soków i krwi, a miano- | 
wicie przez rozpustę, samogwałt, i noone pomazani y „a miazas | 
Gut osłabienie u "mężczyzny 6 (powód impotencji) wy- | 


Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 
We Wiednin w Al. Gischner. dypl. apt. i Kaiser Jopofa Sirasso u. 


we Lwowie u Zygm. Ruckera. W Krakowie apt. W. Redyk. 1901 11 —? 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 
WYOIEŃO. 


ANEMII, ZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, g 
CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE- 
SLĘ OH, WAD SEROOWYOCH i mnóstwa chorób pochodzących 


KAR LAROŻ 


ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ. 
KOWYCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 

trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 
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Dobry dzień panie stryjaszku | Ledwi jechałem do Wiednia, sły- 
szą ja Swat © taniości sukni u Gebriider B ch. Będsiasa tk 
dobrymi i zaras mię tam zaprowadzisz. Pragnę tam nabyć: ' 


Wiosenny tiberzieher, najmodniejszego fasonu i sł 19 


aE o ę*.* 4 ŁR FU... .U...... A. 


z cen. 


a i aA 


z niedostatku i sepancia krwi, za pomocą Ubrani M | 
| ) Te, ent, „ Diza ry i ; ranie nader ele anc e . . . . " 9 18 i 
a p Da, A Pantalony, z materji berneśskiej , . . ` 5 
„von MALTE w Trjeście, $4 wta porsasim, wikmy D ARSENTANU ZLOTA stra 4$7R 8 FEE genarski : Bagen y O O Tag 
ER 28 UDA pia ' ` 
araa bezpośredato na, E À WĘ r najprzedniejszych w Budapeszcie, WaltauarwBoulevard, 60. EAN LKR OPLI ( ADDISON CYCH a à Ubrauia saionowe £ porwiann róichenberskiego ` ~ BG 
gatunkach, a to: A) PODST E AA e A ) © Finssono do podróży : prakiyoimej mite | | 1 18 
Perl Ceylon, najlep. brunatna sł. 2.10]Menade, brunatna. doskonała » 159 habena $. W. Królikowskiego, W. Mar- Ta metoda ieczenia uA THON Wszystko w zspasie t widkim ca "Zlecenia s prowincji sata- 
Perl Manilla, jasna, doskonała „ 1.80fJava, piękna, zielona Ek szałkiewicza; w Tarnopoln w apb. dr. AE a Jost bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych ówiadozą | bwiamy rzetelnie sa pobrani 808 7—18 
Ceylom, wyśmienite ziarnka „1 e, najlepsza „ 1.60 A. Bnchelta; w Dzohobyczn L, Dobre - a ag KóRCgójni osobom, które Lod Sie z ~ 
Ceylon Natin, d akona » Lac|Banton, piękaa w smaka czysta » ia niecki; w Sucatin E. Bohm; w Kotom lub dawnych w krew’ przeozyazozająoy Adres: 
ANA, ednia a , 8 | A ; ; ù 
Cuba, pyrma, groboniarnisfa De u wrzawa 18-80 © Asboniki 3 Tarnopol Jamrtgiewics wzmaga Sal JEJ 
Wszystkie te ceny rozum n leży sa kilo. 8 opłatą olai p 005 J: apt.; Przem) 0220 3 w Jalle J, : we Wiedniu . 
w pakietach pocztowych po 4%, kilo, rzeczywiu za pobra- „Proglowion, w Briełanach B. Dem- flig, wę Lwowie w apteos p. Mikolneka | Toora onki. w Uzealowican w w poblił E raio sę m 
1 : : f 
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w 
niem. Przy większym, kupnie s odstawą koiojną odpowiada? opust 
~ za s 3 2 f:i 


